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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Listopad . . . złr. 2'50 
Od Igo  Listop. do końca Grudnia „ 5 ‘
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Listopad . . .  6 marek 
Od Igo Listop. do końca Grudnia 12 „

3FĘT Prenum erata liczy .się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

K raków  3 8  października.
Nie powiodło się zatem rządowi sprowa­

dzić za kulisami porozumienia między dwo­
ma stronnictwami w Izbie wyższej, tak aby 
tylko jeden projekt adresu przedłożoym jej 
został. Przedwczesne były w tej mierze 
nadzieje, aczkolwiek widocznem jest, że 
były czynione usiłowania, które pozostały 
bezowocnemi. O tych usiłowaniach i ich 
prawdopodobnem powodzeniu pisały w wi­
lię rozpraw dzienniki blisko stojące rzą­
du, a między innemi także szczegółowo 
stara Presse. W szystko, cośmy wczoraj po­
wiedzieli na korzyść usunięcia dwóch adre­
sów, zwraca się tem samem przeciw poło­
żeniu obecnemu, które o tyle się pogor­
szyło, że rząd w osobie hr. Taaffego zmu­
szonym był wystąpić nie już za kulisami, 
ale na scenie, jawnie, publicznie, a ponie­
kąd demonstracyjnie i stanowczo przeciw 
ustępowi trzeciemu adresu, temu właśnie, 
który od początku 'wydawał się nam naj­
drażliwszym, oraz za jednym tylko adre­
sem. W  obydwóch swoich życzeniach rząd 
został zawiedzionym i pozostał w mniej­
szości, a Izba panów nie cofnęła się przed 
wytworzeniem potworu, o którym wczoraj 
mówiliśmy i nie chciała uznać wzniosłych 
i głębokich słów hr. Taaffego, które przed 
nim wypowiedzieliśmy, „iż konstytucja nie 
tylko winna opierać się na ustawie, ale 
oraz powinna zapuścić korzenie w sercach 
ludów“. W ystąpienie rządu tak stanowcze, 
pogorszyło rzeczywiście położenie wobec 
znanego obrotu rzeczy i wszędzie indziej 
jak w Austryi uczyniłoby je  parlamentar 
nie groźnem.

Gdyby rząd był w mniejszości w Izbie 
niższej, pozostałby mu środek rozwiązania; 
wobec Izby wyższej nie posiada on tej 
broni i zdawaćby się mogło wszędzie prócz 
w Austryi, iż nie ma wyjścia, przynajmnie; 
wyjścia pożądanego. Ale w Austryi nie na­
leży tak bardzo brać do serca podobnych 
rzeczy; żyjemy w  państwie nietylko nie­
prawdopodobieństw ale także pewnej Gemuth- 
lichkeit a pomimo wystąpienia hr. Taaffego 
przeciw dwom adresom i trzeciemu ustępów 
i adresu większości głosował on w trzeciem 
czytaniu za tymże niezmienionym adresem 
a tym sposobem jednocześnie wywołał i 
zażegnał przesilenie. I  rzeczywiście w o- 
becnem stanie rzeczy, dymisya ministeryum 
byłaby klęską nietylko dla dzieła, które rozpo­
częło, nietylko dla zasad, które przedstawia,

ale poniekąd także dla monarchii; znaczyłaby 
ona, iż przy pierwszej próbie zgoda na gruncie 
konstytucyjnym, okazała się najzupełniej 
nie możliwą; nie pozostałoby jak wrócić do 
rządów liberalno-niemieckich lub wyjść po 
za konstytucyę. I jedno i drugie byłoby 
dziś opłakanem. Rozumniej i rozsądniej 
jędzie czekać na zozprawy adresowe w I- 
zbie niższej i dopiero po nich wziąść po­
stanowienie. W  każdym zazie położenie jest 
arcyzawikłane a dowodzi, iż mieliśmy słu­
szność przestrzegając najprzychylniej, acz 
może za szczerze ministeryum hr. Taffego, 
przed różowem zapatrywaniem się i weso­
łym optymizmem. Rząd widocznie nie obli­
czył się z głosami w Izbie panów, to jest 
tam gdzie koniecznie powinienby być panem 
położenia, co gorsza nie obliczył się ze 
swoim na tę Izbę wpływem. Stanął lojal­
nie z odkrytą piersią do walki i w pier- 
wszem spotkaniu poniósł klęskę tam gdzie 
powinien był znaleść poparcie.

Rzecz to nie małej wagi, bo ta przegra­
na nie jest tylko porażką ministeryum, ale 
także sprawy, którą przedstawia a którą 
na sztych wraz z sobą zbyt po kawalerską 
wystawił; dostało się w tym pojedynku i 
sekundantom i to bardzo dostojnym. Rząd 
pozostał w  mniejszości dziewiętnastu gło­
sów. T e dziewiętnaście głosów nie przed­
stawiały zaiste nie przezwyciężonej trudno­
ści ; ubolewać należy iż rząd który już nie­
równie większe zapory usunął zaniedbał te­
go uczynić w tym wypadku tem więcej 
iż nie cofnął się przed nominacyą nowych 
parów, która pozostała w tej mierze bez­
owocną. Tem więcej przychodzi nam nad 
tem ubolewać, że owe dziewiętnaście gło­
sów nic nie przedstawiają prócz szeregu 
nominacyi parów za ministerstw wiernokon- 
stytucyjnyeh. Wychodząc z tej prawdy rząd 
obecny może jeszcze naprawić błąd opu­
szczenia, którego się tu dopuścił, byle za­
chował zimną krew a mniej różowo zapa- 

> tryał się na ludzi i świat zwłaszcza na obe­
cne i przez niego stworzone położenie.

Nietylko delegacya polska w Izbie niż- 
szój we wzorowym komplecie oczekuje roz­
praw adresowych, ale zapełniły się także 
ławy galicyjskie w Izbie panów. Wiele 
w ostatnich czasach mówiono o zorganizo­
waniu w tejże Izbie silnego stronnictwa na 
zasadach zachowawczych do obrony intere­
sów społecznych, swobód krajowych i zgo­
dy różnych narodowości otaczających Ko- 
ronę.

Pierwsza próba niepowiodła się. Adres, któ 
ry zyskał większość 19 głosów nietyle tre­
ścią ile nazwiskiem swego autora stanowi 
antitezę adresu Izby niższój. Hasner contra 
Hohenwart to dwie epoki i dwa systema- 
ta , które się tu nie poraź pierwszy ściera­
ją, ale rzecz charakterystyczna, że wete­
ran liberalizmu i centralizacyi zwycięża 
w Izbie panów, kiedy podejrzywany o feu-

dalizm i klerykalizm przedstawiciel idei u- 
godowój i autonomicznój ma zwycięstwo 
zapewnione w Izbie deputowanych. Jest to 
stosunek odwrócony do góry nogami.

Lord Beaconsfield, kiedy jeszcze był tyl­
ko Disraelim i zdobywał nie bez przeszkód 
jierwszy mandat do parlamentu, przystę- 
jując do obozu torysów, których świetne 

miał odrodzić tradycye, w broszurze The 
English Constitution wskazywały trzy czyn­
niki praw odaw cze zupełnie sobie równorzę­
dne: Koronę, Izbę parów i Izbę gmin. 
Dziedziczności, która jest wyłączną podstawą 
Izby wyższój w Anglii, przyznawał równą 
w życiu konstytucyjnem ważność, co wy­
bieralności do Izby gmin. „Izba wyższa, 
pisał on w r. 1836 , winna być rękojmią 
zachowania odwiecznych praw î  tych zasad, 
które z natury swój są niezmienne. Izba 
wyższa, któraby przestała być konserwaty­
wną, a przeważała szalę na stronę lewicy, 
straciłaby racyę swego bytu i zaparłaby się 
swego przeznaczenia. “

Słowa te męża stanu angielskiego po­
winny być przestrogą dla parów austrya- 
ckich. System dwuizbowy w Austryi jak i 
w innych państwach kontynentalnych był 
często naśladownictwem tylko formy a nie 
istoty i ducha reprezentacyi angielskiej. 
Kiedy we Francyi senatu nie ma już z cze­
go utworzyć, tak duch niwelacyjny przeo­
rał całe społeczeństwo, a w nowej Rzeczy­
pospolitej dziedziczność lub nominacja u- 
stąpić musiała przed głosowaniem, które 
stanowi jedyne źródło dla obu ciał prawo­
dawczych; Austrya ma jeszcze dość tradycyj 
i zasad, ducha hierarchicznego w społeczeń­
stwie a silnych atrybucyj Korony, aby tutaj 
system dwuizbowy znalazł odpowiednią rę­
kojmię w Izbie wyższej.

Dla czego jednak nie zjednoczyło się do 
tąd silne stronnictwo torysów austryackich, 
klóreby nie marzyło o jakiejś militarno po- 
lieyjnej reakcyi, ale któreby tylko na polu 
konstytucyjnem utrzymywało równo wagę i 
wyprzedzało konieczne reformy, zanim je  
podejmie liberalizm lub radykalizm; które­
by strzegło odwiecznych praw, czy one do­
tyczą instytucyj czy krajów koronnych?

Od Izby wyższej stroniła arystokracya 
czeska, jedna z najsilniejszych w monar­
chii ; nie zawsze w równym stopniu znaj­
dowali tutaj uwzględnienie przedstawiciele 
tradycyi i zachowawczych interesów innych 
krajów koronnych. Natomiast Izba ta stała 
się balastem dla utrzymania każdorazowego 
gabinetu, a nie dla obrony prawa i zasac 
konserwatywnych. Nie dziw, że otrzymali 
tam przewagę rozbitki różnych systemów, 
a brak dotąd owego zastępu torysów au­
stryackich. Ukazują się tam widma dawnej 
centralizacyi z czasów Bacha, bchmerlinga 
i późniejszej z ery wiernokonstytucyjnej. 
Czas by już było, aby tam powstało silne 
ognisko żywiołów zachowawczych. Chwila 
obecna do tego bardzo sposobna, a jeślij

erzy dzie do zjednoczenia w tym kierunku, 
;o Polacy pierwsi będą je popierać, bo 
w obu Izbach stali zawsze na konserwa­
tywnym i autonomicznym gruncie.

KORESPONDENCYA „CZASU“

Wiedeń 27 października.

( | | ) Wszelkie usiłowania, aby sprowadzić kom­
promis między obu stronnictwami Izby wyższej 
w sprawie adresów, okazały się bezowocnemi. 
Wczoraj oba stronnictwa odbyły— każde z oso­
bna — poufną naradę, której przebieg dowiódł, 
że nadzieja kompromisu jest płonną. Większość 
zby wyższej złożoną jest naprzód z podobnych 

żywiołów wiernokonstytucyjnyeh, jak dawna wię­
kszość Izby niższej, dalej z starej gwardyi een- 
tralistów, łączącej w sobie świat wyższych urzęd­
ników, jenerałów, tudzież niektórych dostojników 
kościelnych. Armia, biórokracya i Kościół — jak 
dziś ktoś powiedział — lękają się federalizmu, u- 
patrując w nim osłabienie monarchii i własnej 
pozycyi, jaką stany te zajmują w państwie. Trzej 
arcyksiążęta, Karol Ludwik, Ludwik Wiktor i 
Albrecht przybyli na dzisiejsze posiedzenie Izby 
wyższej i głosowali z mniejszością, a mimo to 
jenerałowie i kardynał Kutschker głosowali z 
większością. Pojawianie się arcyksiążąt na ważnych 
sesyach Izby wyższej bywa zawsze experymentem 
niebezpiecznym’ tem zaś niebezpieczniejszym, jeśli 
ich nazwiska' łączą się z sprawą przegraną. W ięk­
szość Izby nie dała dowodu usposobienia poje­
dnawczego, skoro odrzuciła tak umiarkowany î 
oględny wniosek p. Hubnera i skoro nie uwzględni­
ła tak spokojnej, poprawnej i patryotycznej mo­
wy hr. Taaffego, który oświadczył się stanowczo 
przeciw ustępowi 3-ciemu adresu p. Hasnera. 
Sprawiło to w Izbie i na galeryach pewną sensa- 
cyę, kiedy trzej arcyksiążęta obecni w Izbie, któ­
rzy* głosowali za wnioskiem Hiibttera, po odrzu­
ceniu tegoż opuścili niemal demonstracyjnie salę 
obrad, nieczekając ani końca posiedzenia, ani 
nawet dalszej dyskusyi nad resztą adresu.

Tak więc skończyła się sprawa adresowa w Izbie 
wyższej — pierwszą przegraną zwycięzkiego do­
tąd gabinetu. Przypuścić niemożna, jakoby wynik 
głosowania dzisiejszego miał wpłynąć j a  posta­
nowienia gabinetu, który pierwotnie nie upatry­
wał różnicy zasadniczej między obu adresami, a 
tylko w ciągu ostatnich dni dał się popchnąć do 
opuszczenia stanowiska neutralnego. Przegrana 
dzisiejsza w każdym razie o tyle osłabia pozycyę 
gabinetu, o ile wywołuje pewien niesmak i roz­
drażnienie osobiste, i o ile dodaje uroku mniej - 
szóści w Izbie niższej. Pod hasłem tej przegranej 
rozognić się może walka między stronnictwami.

Jutro p. Chertek wyłuszczy swe expose finan­
sowe w Izbie niższej, o którem mówią, że będzie 
bardzo dobre.

Wiedeń 27 października.

(3cie posiedzenie Izby wyższej).
Prezes h r .T ra u ttm a n sd o rffza g a ja p o sied ze  

nie o godz. 11 min. 30. _ .
Izba niezwykle licznie zebrana. Arcyksiążęta 

A l b r e c h t ,  ’K a r o l  L u d w i k  i L u d w i k  W i ­
k t o r ,  dziś wyjątkowym sposobem zajęli swe 
krzesła, opróżnione przez więcej niż 8 lat. Polacy
licznie zebrani.

Po wstępnych formalnościach, (ks S a n g u s z k o  
złożył ślubowanie). Izba przystąpiwszy do porządku 
dziennego, na wniosek kard. K u t s c h k e r a  u

chwała odrasu we wszystkich trzech czytaniach 
irojekt ustawy o uposażeniu dworu cesarskiego, 

a to jednomyślnością głosów; dalej przekazuje 
dwie inne sprawy właściwym komisy om , które 
dopiero będą wybrane.

Następują rozprawy adresowe. __
Sprawozdawca w ię k s z o ś ć jkonńsyjnój p. H a ­

s n e r  i sprawozdawca mniejszości p. H u b n e r  
odczytują swoje projekty adresu.

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie zabiera. 
W dyskusyi szczegółowej uchwalono bez roz- 
jraw ustępy lszy i 2gi projektu większości komi- 
syi, a to przeciw głosom znacznej w Izbie także 
mniejszości; arcyksiążęta głosowali przeciw ustę- 
jowi pierwszemu, ale za drugim.

Ustęp trzeci brzmi: „W tym względzie Izba 
wyższa podziela zadowolenie, które W. C. K. Mość 
raczyłeś wynurzyć co do wstąpienia do Rady pan- 
stwa tej części reprezentantów z Królestwa Cze­
skiego, która dotychczas trzymała się zdała. _ Al­
bowiem upatruje w tem nie tylko wzmocnienie 
reprezentacyi państwa przybytkiem wielu sił do­
świadczonych w innych dziedzinach, lecz musi je 
uważać także za fakt uznania prawnego^ gruntu 
konstytucyi, na który wstępują. Izba wyższa mo­
że tylko pragnąć i spodziewać się, że tshnące 
wzajemną życzliwością i wspólnem poczuciem 
obowiązku pojednanie wszystkich jój członków 
ru zjednoczonćj czynności, jak samo w sobie 
będzie błogie, tak zarazem będzie właściwym 
sposobem do sprowadzenia jedności przekonań 
także pod względem tych zasad naszej konsty­
tucyi, w których obronie stawać Izba wyższa w in­
teresie siły państwa na wewnątrz i jego potęgi 
na zewnątrz od samego początku swego istnienia 
joezytywała sobie za obowiązek. “

Zabiera głos hr. T a a ff e , prezes gabinetu, i 
wśród oznak zadowolenia z środka Izby stwier­
dza, że jakkolwiek oba projekta adresu tchną 
irzywiązaniem do monarchy i w ogólności zgodne 
są z mową tronową, ten ustęp jednak projektu 
większości nie da się z nią pogodzić. Rząd, któ­
remu chodzi o to, by konstytucya istniała nietyl- 
to na papierze, lecz i w sercach wszystkich na­
rodów (Nationen), starał się pozyskać Czechów 
dla wspólnej działalności konstytucyjnej. Mowa 
tronowa zaznacza, że Czesi wstępują do Rady 
jaństwa bez ujmy dla swych przekonań praw­
nych, i wynurza nadzieję, że przy wszechstronnem 
umiarkowaniu konstytucya znajdzie chętne^ uzna­
nie ludów. Jeśli się przeto chce pojednania, na 
ctóre mowa od tronu taki przycisk kładzie, trze­
ba unikać wszystkiego, co rozdwaja, a szukać te­
go, co łączy. Zdaje mi się, że drobną zmianą 
w ustępie trzecim połączy się i pojedna wszyst­
kich członków Izby, którzy i tak są połączeni 
miłością ku Cesarzowi i państwu. Jako członek 
tej Izby będę, jak się to samo przez się rozumie, 
głosował przeciw temu ustępowi.

Książę K h e v e n h i i l l e r  wnosi: odesłać pro­
jekt adresu do komisyi, aby go zmieniła w du­
chu hasła cesarskiego: viribus unitis.

Wniosek ten dostatecznie poparty, także gło­
sami arcyksiążąt.

P. S c h m e r l i n g :  Zawsze ściśle stosującmor- 
my prawne, muszę zwrócić uwagę, że wniosek 
ten nie zgadza się nawet z regulaminem. Para­
graf 37my regulaminu dozwala odesłać sprawo­
zdanie do komisyi tylko w razie niezupełnosoi; 
niezupełne zaś może być sprawozdanie tylko co 
do projektu ustawy, nigdy co do adresu. Wątpię 
też,  czy odesłanie projektu do komisyi w tym 
wypadku przydałoby się na coś; albowiem cała 
komisy a była ożywiona pragnieniem jedności, a 
skoro mimo to pojawiły się dwa projekta adresu, 
przyczyna tego musi być bardzo głęboka,^ tak że 
na próżnoby starano się sprowadzić jedność przez 
odesłanie projektu do komisyi. Oświadczam je­
dnak, że gdyby w miejsce ogólnikowego wniosku 
ks. Khevenhullera stawiono wniosek z sformuło-

Część literaćko-artystyczna.

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
Józefa Tańskiego.

CZĘŚĆ TRZECIA.

R o z d z i a ł  II.

(Ciąg dalszy).

Widząc, że nie było co robić w tem biórze, 
pospieszyłem do intendentury. .

Intendent był bardzo zajęty, tak przynajmniej 
upewniał mię jego ordynans, musiałem więc, rad 
nie rad, wejść do sali gdzie byli zebrani wszyscy 
sollicytanei i czekać tam, aż z kolei zostanę we­
zwanym do bióra owego dygnitarza.

Sala poczekalna przedstawiała widok prawdzi 
wie oryginalny. Śród tłumu żebraków i włóczę­
gów różnego rodzaju, ukazywały się gdzie nie­
gdzie typy wojskowe: oficerowie w mundurach, 
każdy z twarzą Smutną i ze spuszczoną głową. 
Urzędnicy od intefidentury przechadzali się po­
ważnie niby ważne matadory, a liweranci i przed­
siębiorcy różnego rodzaju, rozprawiali głośno 
o uczciwości i dobrem sumieniu. Był to obraz 
prawdziwie Hogartowski.

Przesiedziawszy w tej sali najmniej półtory go 
dżiny, dostałem się nareszcie do bióra gdzie tro­
nował intendent.

Chcąc być praktycznym, nie rzekłszy ani sło­
wa/wręczyłem  mu zaraz na wstępie etat mojej 
służby. Rzucił on nań bystrem okiem, potem zaj­
rzawszy do swoich papierów położył przedemną 
dziesięć pięciofrańkówek i rzekł: ■

— Oto jest 'niedopłata żołdu, który się panu na- 
całeży, jako byłemu kapitanowi perwszego bata­
lionu, przed Wejściem jeszcze w służbę Hiszpańską.

Po'tem przemówieniu dał mi kwit do podpi­

sania i zawołał jednocześnie donośnym głosem na 
ordynansa, aby wprowadził następującą po mnie 
osobę. .

— Panie intendencie — rzekłem — potrzebuję 
pewnych- objaśnień co do mego położenia. Pułko­
wnik sztabu upewnił mię, że od pana tylko mogę 
je otrzymać.

— O co rzecz idzie? — spytał ostro. 
Powiedziałem mu, że pragnę wiedzieć czy mo­

gę być przyjętym w legii francuskiej, formującej 
się w Afryce, gdzie się znajduje dawny mój do­
wódca Bedeau i kilku moich podkomendnych ofi­
cerów. . . . .

— Ta legia —  odparł intendent — jest juz 
zupełnie kompletna, nie ma w niej miejsca na­
wet dla wysłużonych oficerów francuskiej armii.

Zdesperowany, nie wiedząc co począć, zażąda­
łem od niego pasportu do Paryża.^

Intendent widocznie zniecierpliwiony moją obe­
cnością rzekł z pewną niechęcią.

— Ńie mogę tego uczynić, gdyż otrzymałem 
rozkaz od nowego ministra, abym pod żadnym 
pretekstem, nie dawał oficerom wracającym z Hi­
szpanii pasportu do Paryża. Udaj się więc pan 
do głównego komisarza policyi, przysłanego umy­
ślnie do Bayonny, dla rozporządzenia losem wy­
gnańców hiszpańskich, żądających przytułku i 
wsparcia.

Słuchając tej mowy, w której trudno było do­
pytać się sensu i sumienia, zabrakło mi tchu 
w piersiach — Skłoniłem się machinalnie i nie 
odrzekłszy ani słowa, wyszedłem z biura inten­
denta, jak człowiek piany lub oeżadzony. Kręciło 
mi się w głowie, ćmiło mi się w oczach i nogi od­
mawiały mi swojej UsłUgi. Ujrzawszy ławkę sto­
jącą na podwórzu pod ścianą, usiadłem na niej 
i oparłszy czoło na óbu dłoniach zadumałem się 
głęboko. 'Żal suchy, gorzki, dojmujący, sciskat mi 
serce i dławił w gardle. Przesiedziałem tak z go­
dzinę a może więcej, wtem raptem uczułem na 
swoich rękach i na twarzy delikatne, miękkie 
dotknięcie, które powtórzyło się parę razy

podnoszę więc głowę i spostrzegam tuż przed sobą, 
małego, może trzyletniego chłopczyka, który pa­
trzył na mnie niby auiołek na biedną duszę w czy- 
ścu, W jego niebieskich oczach było dużo smu­
tku a więcej jeszcze dobroci. Widząc mię pogrą­
żonego w myślach, przyszedł on okazać mi swoje 
współczucie głaszcząc mnie po twarzy. _

Kiedym podniósł głowę, założył on swoje rączki 
w tył i rzekł do mnie dobrotliwie:

— Czego ty taki smutny?
Widok tego aniołka, sprawił mi niewymowne

wrażenie. Wziąwszy malca na kolana ucałowałem 
go z uczuciem i czcią jakby jaką nieziemską do­
broczynną istotę.

W tej samej chwili usłyszałem tuż przy sobie
głos kobiecy.

— Nie całuj pan tego brudasa, on nie zasłu­
guje na to wcale — patrz pan jaki nieumyty.

— Ale jaki dobry... — rzekłem.
— O! co to, to prawda.
Kobieta, z którą rozmawiałem była matką chłop­

czyka, a żoną odźwiernego z domu, który zajmo 
wała naonczas intendentura.

Są czasem w życiu ludzkiem fakta prawdziwie 
opatrzne, które stają na naszej drodze w chwi­
lach ciężkich, jakby umyślnie na to, aby nadać 
bart upadającemu pod uciskiem duchowi. Scena 
z tem dzieckiem podniosła mię, kiedym wyszedł 
znękany od intendenta, i usposobiła mię do zno­
szenia stoicznie innych przeciwności, jakie mo­
gły stanąć na mojej drodze.

Tak pokrzepiony moralnie, udałem się do de­
legata centralnej policyi', który miał prawo roz­
porządzać czasowo moim l080™.

Ten urzędnik okazał się ludzkim i przyzwoitym 
Skorom mu powiedział* kim jestem, oświadczy, 
mi on że będąc zmuszonym stosować się do 
otrzymanych od wyższej władzy rozkazów, me 
może zrobić nic więcej, jak dać mi kartę po­
dróżną do jednego z zakładów hiszpańskich emi­
grantów w departamentach pirenejskich.

— W takim razie pragnąłbym, rzekłem, udać

się do zakładu hiszpańskich emigrantów w Pau, 
gdyż batalion, w którym służyłem, formował się 
w tem mieście i mam tam wielu życzliwych dla
siebie znajomych. ,

  Bardzo dobrze, odrzekł komisarz. Jakoż
wziąwszy jedną z kart podróżnych, przygotowa­
nych dla wojskowych z francusko-hiszpańskiej 
egii, wpisał do niej natychmiast moje nazwisko 

z oznaczeniem miejsca, do którego miałem się 
udać i wręczając mi ją rzekł:

—• Masz pan prawo do kosztów podróży. Rząd 
płaci dwa sous na milę.j Ztąd do Pau jest mil 
20, a więc uależy się panu dwa franki.

Nie spodziewałem się tego upokorzenia, bo ani 
przez myśl nie mogło mi przejść, żeby rząd dla 
jakiejś lichej oszczędności mógł traktować ofi­
cerów francuskiej legii na równi z włóczęgami.

Pierwsze poruszenie wewnętrzne pchnęło mnie 
do odrzucenia ze wzgardą tych dwóch franków, 
ale zastanowiwszy się zrozumiałem, że w_ mojem 
położeniu takie postępowanie byłoby śmieszne i 
nielogiczne, gdyż indemnizacya rządowa dla woj­
skowych, nie jest rzeczą wyjątkową, ale ogólną; 
ztąd może być niedostateczną, ale nie ma w so­
bie nic ubliżającego, wziąłem więc bez ceremonii 
dwa franki, które mi się należały j wprost od 
komisarza udałem się na przedmieście do swojej 
kwatery, gdzie rozpłaciwszy się z hotelistą, wy­
jechałem natychmiast do Pau i stanąłem tam
przed wieczorem.

Najgłówniejszą dla mnie było rzeczą, wynaleźć 
pomieszkanie jak najtańsze. Wysiadłszy więc z dy­
liżansu, minąłem hotel, w którym się niegdyś 
stołowałem (i gdzie w chwili wymarszu do Hisz­
panii, zostawiłem w depozycie swój kuferek z rze­
czami) i pokierowałem swoje kroki, ku najtań­
szej dzielnicy miasta, gdzie podczas mego kwa,- 
terunku w Pau mieszkał mój ziomek Lubawski, 
wirtuoz na bandurce. _ .

Spamiętałem doskonale ulicę i dom, bo kiedy 
z powodu owej serenady, k tó r ą  Lubawski wy­
prawił Angielce, polieya wypędziła go z Pau,

byłem w jego mieszkaniu dla wykupienia ban- 
durki, którą właściciel domu zatrzymał jako gwa- 
rancyę za niezapłacone komorne.

Wprawdzie to wspomnienie nie było bardzo 
zachęcające do zamieszkania w tym domu, ale 
mając pieniądze na zapłacenie komornego, rygo­
ry z m  gospodarza względem lokatorów nie prze­
rażał mię wcale.

Właściciel tego domu, nazwiskiem Durand, 
woźny z profesyi, zajęty zawsze roznoszeniem 
pozwów, cytacyj i protestów, był prawie ciągle 
w drodze, domem rządziła jego połowica, herod- 
baba, przed którą pan woźny był skromny i cichy 
jak małe chłopiątko.

Zastałem całą rodzinę w dużej kuchni z wy­
sokim kominem, która służyła za salę jadalną.

Pan Durand nie posiadał potomstwa z linii 
męzkiej, ale miął za to trzy córki. Nie przypo­
minały one wcale trzech gracyj, ale_ to już nie 
ich wina. Jedną z nich widziałem już dawniej, 
kiedym płacił za Lubawskiego komorne; była to 
najstarsza z rodzeństwa, imieniem Magdalena. 
Pomimo mojej nieogolonej brody poznała mnie 
ona odrazu i powitała bardzo uprzejmie, przy­
pominając swoim rodzicom okoliczność, która 
sprowadziła mnie niegdyś do ich domu, co na­
turalnie usposobiło najlepiej względem mnie całą 
rodzinę, a szczególnie gospodarza domu, gdyż 
dla woźnego każdy człowiek, co płaci dług do­
browolnie, jest istotą wyjątkową, godną najwyż­
szej czci, a cóż dopiero taki, który płaci za in­
nych. Na próżnom też protestował, na próżnom 
upewniał, żem nie z własnej kieszeni dług ten 
zapłacił, ale ze składkowych pieniędzy; pan Du- 
rad nie chęiał ani słyszeć o tem ; fakt zapłacenia 
długu był tak splecioay z moją osobą w jego 
głowie, że wzbraniał się ich rozdzielić.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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waną już zmianą, jaka ma zajść w ustępie trze­
cim, i gdyby taki wniosek zyskał poparcie, gło. 
sowałbym za odesłaniem poprawki do komisyi

Bar. H u b n e r  (sprawozdawcamniejszości) wnosi 
poprawkę następującą : W ysoka Izba zechce u- 
chw alić: Ustęp trzeci adresu projektowanego przez 
większość komisyi powinien brzm ieć: „ W tym 
względzie Izba wyższa podziela zadowolenie, któ­
re W CK. Mości raczyłeś wynurzyć co do wstą­
pienia do Rady państwa tej części reprezentantów 
z Królestwa Czeskiego, która dotychczas trzy­
m ała się zdała. Albowiem upatruje w tem nie 
tylko wzmocnienie reprezentacyi państwa przy­
bytkiem wielu sił doświadczonych w innych dzie­
dzinach, lecz musi je  uważać także za fakt uzna­
nia konstytucyi za wspólny grunt dla ich dzia­
łalności ustawodawczej. Izba wyższa pragnąć tylko 
może i spodziewać się, w interesie siły państwa 
na wewnątrz i jego potęgi na zewnątrz, że oży­
wione duchem wzajemnej życzliwości i wspólnego 
poczucia obowiązku pojednanie wszystkich człon­
ków jego do wspólnej czynności będzie błogie 
w Bwyeh skutkach*.

W niosek ten znajduje poparcie, także kard. 
Kutschkera, który nie poparł Khevenhullera.

Ks. K h e v e n h i i l l e r  cofa swój wniosek.
P . S c h m e r l i n g  wnosi, aby przekazano tę 

poprawkę komisyi i zawieszono posiedzenie aż do 
chwili zdania sprawy przez komisyę z rezultatu 
swych nad nią obrad. Izba przyzwala.

Po mniej więcej godzinie na nowo podjęto roz­
prawy.

Sprawozd. większ. kom. p. H a s n e r  oznajmia, 
że obrady komisyi nie doprowadziły do porozu­
mienia się większości z mniejszością i że większość 
obstaje przy pierwotnem brzmieniu swego Bgo 
ustępu.

Na wniosek hr. F a l k e n h a y n a  wniosek bar. 
H ubnera idzie pod głosowanie imienne. Między 
innymi głosują za nim: Arcyksiążęta wszyscy 
trzej, kardynał Schwarzenberg, kardynał Pursten- 
berg, arcybiskupi Eder i R  o m a s z k  a n, hr. T a a f- 
fe , ks. C z a r t o r y s k i ,  hr. G o ł u c h o w s k i ,  hr. 
P o t o c k i ,  ks. S a n g u s z k o ,  hr. S i e m i e ń s k i ,  
hr. W  o d z i c k i ; przeciw niemu głosowali mię­
dzy innymi: prezes Akademii krakowskiej p. M a- 
j e r  i p. N a p a d i e  w i c  z - W i ę c k o w s k i ,  wice­
prezes najwyższego trybunału. W  ogólności o- 
świadczyło się za poprawką 59 głosów, przeciw 
niej 78 głosów, a więc odrzucona. Natomiast 
przyjęto ustęp trzeci w brzmieniu projektowanem 
przez większość.

Bar. H i i b n e r  oświadcza, że mniejszość Izby 
odtąd statecznie głosować będzie przeciw wszyst­
kim ustępom aż do końca.

A r c y k s i ą ż ę t a  o p u s z c z a j ą  s a l ę  p o s i e ­
d z e ń .

Ustęp czwarty przyjęto bez dyskusyi.
Między ustępem czwartym a piątym dodano na 

wniosek p. K r a u s a  nowy ustęp w tym duchu, 
że Izba wyższa „oceni projekty co do wydatków 
na wojsko, jak  na to zasługują, wszakże uwzględ­
niając jednocześnie finansowy stan państwa11.

Na wniosek p. R i z e g o  uchwalono całą resztę 
adresu ryczałtem. Poczem zaraz uchwalono go 
w całości w trzeciem czytaniu. Hr. T a a f f e  g ł o ­
s u j e  z a  a d r e s e m .

Dokonano jeszcze wyboru do komisyi polity­
cznej. W ybrani są: Arneth, ks. Adolf Auersperg, 
ks. C z a r t o r y s k i ,  hr. Falkenhayn, bar. Felder, 
bar. Hubner, ks. Karol Schwarzenberg, hr. W rbna 
126 głosami i ks. Fryderyk Liechtenstein 69 gło- 
sami.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 40. — N a­
stępne jutro.

Poznań 21 października.

W  tych dniach będziemy mieli jeszcze dwa 
wybory do Izby pruskiej, w Poznaniu i Łabiszy­
nie, w skutku nieprzyjęcia mandatów, wybranych 
kandydatów niemieckich. Co się tyczy Poznania, 
stronnictwa niemieckie aż trzech będą miały kan­
dydatów, nieomylnie więc ściślejsze wybory, w któ­
rych dopiero zszeregują się przeciw nam nie­
mieccy wyborcy. Co do Łabiszyna, szanse nasze 
są lepsze, bo tam już przy pierwszych wyborach 
jeden z naszych kandydatów przeszedł, chodzi 
więc tylko o* dopilnowanie się i zyskanie lub 
zneutralizowanie, nieobecnością, kilku żydowskich 
głosów.

Na całej przestrzeni Niemiec rozpoczyna się 
agitacya śród liberałów i żydów przeciw wejściu 
w życie ceł od zboża, motywowana drogością 
tegoż, a więc niby w interesie najbiedniejszych 
warstw społeczeństwa; ale to tylko pozór; celem 
wyłom wnowem prawodawstwie celnem Niemiec. 
Ceny zboża giełdowe są wprawdzie wysokie, ale 
to skutek gry, która prędzej czy później do wiel­
kich bankructw na giełdach doprowadzi. Ceny 
targowe zaledwie dochodzą do tych, które nie­
omal stale mieliśmy, z wyjątkiem dwóch lat ostat­
nich, w których też wcale nie pokrywały kosztów 
produkcyi, co niefortunnie wpłynęło na ogólne 
obniżenie ceny ziemi, własności rolniczej.

W  Śremie odbyła się wystawa płodów rolni­
czych, kółek włościańskich powiatu i okolicy, 
wystawa ze wszechmiar świetnie świadcząca i 
o postępie rolnictwa małych właścicieli i o ży­
wotności i korzyściach stowarzyszeń rolniczych 
włościańskich.

W  skutku reorganizacyi sądownictwa, zmian 
całej procedury sądowej, niesłychane panuje za- 
mięszanie w całym kraju pod względem intere­
sów prawnych; nie tylko interesanci zwykle nie 
wiedzą, z jaką sprawą, do jakiego forum udać 
im się należy, ale i sądy często w tym wzglę­
dzie są w wątpliwości, a koszta każdej czynności 
nieomal podwojone. Żeby to skłonić mogło, zwła­
szcza uboższą ludność od wstrzymywania się oć 
procesów, do czego wiele jest pochopności u ludu 
naszego. Naturalnie, nasze położenie gorszem jest 
niż w innych prowincjach, gdzie interesanci z ro­
dakami mają do czynienia, kiedy u  nas ani sę­
dziów nie rozumieją, ani ich sędziowie, cała też 
procedura w obcym języku tysiączne co chwila 
sprowadza szkody, często niepowetowane.

Uczestnicy uroczystości krakowskich z Wielko 
polski wrócili do domu, nie tylko podniesieni na 
duchu, ale i wielce wdzięczni za serdeczną go 
ścinność, jaką na każdym kroku spotykali w Kra 
kowie, a czego nie mogą dość podziwiać, to zmy­
słu organizacyjnego, który umiał w takie tłumne 
zebranie taki ład, porządek wszędzie zaprowa­
dzić; jest to również pięknem świadectwem dla 
zebranych, dla społeczności naszej.

Pomoc serdeczna dla teatru naszego, wielce tu

się udał niż gmach niemieckiogo teatru, zbudo­
wanego w części za nasze fundusze przeciw nam.

Zewsząd teraz dochodzą szerszą publiczność 
szczegóły z wyborów do Izby poselskiej, z wielu 
miejscowości bardzo smutne, i ta k : w Lesznie bra­
kowało nam tylko 8 głosów, by trzy krzesła od­
zyskać, a kilkanaście głosów straciliśmy sztuczną 
i nielegalną organizacyą okręgów wyborczych, prze­
ciw czemu jednak walka z naszej strony niemożebną, 
)0  pomimo paragrafów prawa, u nikogo popar­
cia nie znajdziemy w podobnych zażaleniach. Obok 
smutnych są piękne szczegóły, nigdzie odstępstwa 
a często heroizm ze strony ludu naszego, tracą­
cego egzystencyę za oddanie głosu na kandydata 
naszego; wiele podobnych wiemy przykładów ze 
strony urzędników niemieckich, bo właściciele nie­
mieccy są w tym względzie cywilizowańsi i u- 
czeiwsi.

W ybór Smolki wiceprezesem Izby, Grocholskie­
go prezesem komisyi adresowej w Wiedniu, daje 
rnwód do bardzo kwaśnych uwag w dziennikar­
stwie liberalnem niemieckim.

W alka kulturna trwa dotąd nieprzerwalnie, mo­
że mniej gwałtownie, ale nie mniej systematycznie, 
a dziś już wyraźnem, skąd powstawały pogłoski 
o zakończeniu tej w alki; obrady synodu prote­
stanckiego w Berlinie, kilka odezw i rozporządzeń 
nowego ministra wyznań jasno wykazały, że chcą 
ukończyć tę walkę o ile szkodzi i dotyka prote­
stantyzmu z pominięciem Kościoła katolickiego.

W  Toruniu odbyły się posiedzenia Tow. nau­
kowego pod prezydencyą hr. Adama Sierakow­
skiego, czytano ciekawe rozprawy, rozpisano kon- 
cursa na prace naukowe, ogłoszono nagrody pie­

niężne, hojnością ks. Czartoryskich wyznaczone, 
a pomnożone darem przewodniczącego.

Kraków 28 października. (Sprawozdanie z po­
siedzenia Rady miejskiej dnia 27 października.) 
Jrzewodniczy prezydent miasta Dr. Z y b l i k i e -  

w i c z ;  radców m. obecnych 34.
R. m. Z a r e m b a  interpeluje prezydenta, jak  

stoi sprawa uporządkowania ulicy Kopernika i wy­
budowania kanału tamże tudzież sprawa uporząd­
kowania ulicy Lubicz.

Prezydent żąda podania interpelacyi na piśmie 
oświadczając że na takową odpowie na najbliż- 
szem posiedzeniu.

R. m. T r a u c z y ń s k i  sprzeciwia się uchwale 
zapadłej na ostatniem posiedzeniu komitetu odbu­
dowy Sukiennic, który uznał obecność jednego 
adcy miejskiego przy kollaudacyi ostatecznych 

rachunków budowy tego gmachu za dostateczną. 
Wnosi więc, aby Rada postanowiła, że rachunki 
szczegółowe odbudowy Sukiennic ma kollaudowae 
3-eh a co najmniej 2-ch radców m. wspólnie z 
dyrektorem budownictwa miejskiego. Wniosek ten 
przekazano komitetowi odbudowy Sukiennic do

W końcu podziękował przezydent Radzie za za- Lińskiego złożyła w Wydziale Czytelni Akademickiej — Wystawa nieustająca ?nS n f a
łatwienie w sposób tak godny całej sprawy. p. Adela Małuja 100 rsr. I Sztuk pięknych w S u k i e  n ^ c a c h o t w ^  c e n n i e

Reszta spraw będących na porządku dziennym — Pani Modrzejewska, która obarczona jest ze od godziny l le j  do 4ej prócz p '
nie wzbudzała zajęcia. Mianowicie załatwiono dzie-1 wszystkich stron prośbami i naleganiami o występo-Jw niedziele 15 centów, w dnie p •
więć spraw gospodarczych mniejszej wagi oraz dwie I wanie na najrozmaitsze cele dobroczynne a która j — Dnia 27 października pochmurno, mglisto; ter- 
osobiste. Udzielono wsparcie 100 złr. pogorzelcom znaną jest z szlachetnej w tej mierze gotowości, bierze mometr od 6'5 doszedł do l l 'O C. Barometr stoi wy- 
m. Wiśnicza - — uchwalono uprosić posłów do Ra- jutro udział deklamacyą w 'koncercie na rzecz pozo- soko; rano o godz. 7ej d. 28go stan jego był 749 6 
dy państwa pp. Dr. W eigh i Dr. Rydzowskiego, stałej po p. Wopalce rodziny. Znakomita artystka I miliim., termometru 6-4 0. Wiatr wschodni, 
aby petycyę Rady m 'asta Gracu względem zmiany I sama trudni się rozsprzedażą biletów a jak nam do-1 — We środę dnia 29 października: ś ś . Narcyza
przepisów ustawy o uzupełnieniu armii co do in- noszą wypowie cztery różne utwory poetyczne. | b. i Euzebii p. 
stytucyi jednor cznych ochotników, rezerwy zapa-| — Illustrowane dzienniki warszawskie zamieszczają
sowej i obrony krajowej, gdy petyrya ta będzie | obecnie drzeworyty Andriollego, przedstawiające uro-| W lf ó i lo m o ć e !  «****'
wzniesioną do Rady Państwa, poprzeć raczyli o czystości krakowskie. W Tygodniku Illustrowarym
ile uznają za stosowne. — Nakoniec przyjęto 6 1 znajduje się ostatnia scena z Miodu Kasztelańskiego. _ . . *- , , <
osób do gminy, dwom zaś odmówiono przyjęcia. z -wizerunkami pań Modrzejewskiej, Hofmanowej, Sta-1 wozdanie z kliniki lekarskiej krak. z lat czterec ;

j ; panów Królikowskiego, Ładnowskiego, I prof. K o r c z y ń s k i e g o  wstęp ̂ S m o l e ń s k i e g o .Referentem spraw gospodarczych był referendarz I chowiczównej; — - - .  ~ . . ,
U m i ń s k i ,  sprawy osobiste oraz sprawę udzie-1 Rychtera i w głębi Wojdałowicza. [O zapaleniu płuc ; A d a m k i e w i c z a  (w Berlinie):
lenia wsparcia pogorzelcom Wiśnicza przedstawili — Dowiadujemy się, że p. Staszczyk, autor Nocy I Przypadek porażenia opuszkowego (c. d.); Sprawazda- 
referendrz B i a ł k o w s k i ,  resztę zaś spraw wniósł I Świętojańskiej, kończy nową sztukę ludową B łę d n e  lnie z prac obcych; Sprawozdanie z posiedzenia Tow. 
referendarz W y r o b i s z .  I Ogniki', jednocześnie współpracownik Nocy Święto-1 lek. krak.; E. S a w i c k i  eg o (ze Lwowa). is y z po-

Koniee posiedzenia o w pół do 8ej. wieczór. Ijańskiej, artysta tutejszy p. Galasiewicz pisze takżejdróży i z praktyki (c. d.); Wiadomości statystyczne, 
————— I sztukę w tym samym rodzaju. I ogólaolekarskie i bieżące.

W i e d e ń  27 października. Pokrok podaje I — Redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej p. Stalmach, I — Treść Nr. 146 Wędrowca: Z Antwerpii (z 2 
w telegramie z W iednia d. 24 b. m. następujący I b ijając w ostatniej Gazecie Narodowej artykuł jej! drzew.); Landolin p. B. Auerbacha (c. d.); Pompei 
komunikat: „Pisma centralistyczne starają się o | 0 piśmie przez siebie wydawanem, powołuje się na I w 79 i 1879 roku przez B. Gerpego (c. d .); Melr 
powstanie różnic między czeskimi a polskimi po- nasz dziennik. W jednym atoli ustępie powiada" żel bourne (dok.); z Orenburga do Samarkandy, przez M. 
słami w Radzie państwa. Pochop ku temu padały I ę zas w N. 207 z d. 7 września zamieścił „reklamę | Ujfalvy-Bourdon (z drzew.); Kilka wspomnień z Tatr, 
im doniesienia niektórych pism o pewnej rozterce I dla p. Haasego i jego organu“. Otóż umieszczona ta l przez Br. Gustawicza (c. d.); Kronika geograficzna; 
w komisyi legitymacyjnej. Zamiar ccntralistów I reklama nie bardzo jest pochlebną, skoro powiada: I Nowości. Do tego Nru dołączony jest 16ty arkusz 
się nie udał, albowiem przyjacielskie stosunki I Organ Haasego jest zarówno antikonserwatywnym I podróży „Holandya", E. Amicis, 
między Czechami a Polakami trwają niezmienione h ak wybitnie antipolskim“, a w innem miejscu wyka- 
i owszem utwierdzone zostały oświadczeniami I zuj e  ̂ j ak Haase popierany przez urzędników niemie- 
polskich członków we wspólnym komitecie auto-1 gbich ? agitował na rzecz szwagra swego Obraczaja. 
nomicznym.“ |W  ogóle cały list przytoczony dowodzi wprost czego

innego, niż mniemanej reklamy.
tt • •  • • I — W Lubieniu pod Gródkiem otwartą została d.
Kromka miejscowa l zagraniczna 22 b.m.  stacya telegraficzna z służbą dzienną

dukat.

Od Administracyi „ Czasu“
Na t e a t r  p o l s k i  w P o z n a n i u  złożył hr. So­

biesław Mieroszowski 25 złr.
Na Gwiazdkę Cieszyńską złożył hr. Sobiesław Mie­

roszowski 10 złr.
S Ł r a i r ó w  28 października. | — N. Pan udzielił z prywatnej szkatuły swej na I Na pomnik M i c k i e w i c z a  złożył L. M. z War-

Ibudynki szkolne po 150 złr. dla gmin Wrocanka wpo-lgzawy 3 ruble; Jan Ordęga 20 złr.
Przybył tu dzisiaj z Wiednia Arcyksiążę Albrecht.Iwjec;e Krośnieńskim i Strachocin w powiecie Sano-1 N a p o m n i k  P i u s a  IX z Podola rosyjskiego i
— Hr. August Cieszkowski opuścił dziś po Par0' | cbim. 

tygodniowym pobycie Kraków. . 1  — Lwowskie dzienniki doniosły, że jedna ze sztuk
W Akademii umiejętności odbyło się d. 20 bm. j konkurgu jm;enia Fredry, komedya w 4 aktach Za- 

posiedzenie Wydziału matematyczno - przyrodniczego U - ^ wedle zasad na nim przyjętych właśnie
pod przewodnictwem prof. Dra Tei chmanna .  Sekre-|w dnjack przedstawić miano we Lwowie, aby 
tarz Wydziału prof. Kuczyńs k i  przedstawił: a)od-l  n-ej gę(jz;ow;e orzekli swe zdanie, wstrzymaną zo- 
bitkę najnowszej pracy Dra Z. Wróblewskiego, I stała, przez cenzurę rządową, która nie pozwoliła na jej 
mieszczonej w rocznikach Wiedemanna: „ Ueber die I wy8tawienie. Komedyę tę odczytano wczoraj w Krako- 
Natur der Absorption der Qaseu, przesłaną PrzezJwje w gronie kilku literatów i artystów a w obecno-.
Autora Wydziałowi; b) list zapieczętowany od j nży -Uj  pan. Modrzejewskiej u pani Hoffmannowej ar- 
niera Brunona Abakałowicza z zastrzeżeniem pierw-1 ty8tki sceny krakowskiej, a jak nas zapewniają prócz
szeństwa pomysłu przyrządu służącego do c a ł k o w a - 1 u stepów, które łatwo dałyby się usunąć, niej - . T - - nhr?
nia równań różniczkowych; c) rozprawę Dra T Sta-1 w j ej‘ tendencyi nic takiego, coby usprawiedliwić wna przeciw Kornielowi.Iaworowskie“ ^ si£ .  °b .j 

rwl - „Magnes pływający"; d) ro z -L oglo dai8zy zakaz> skoro rzeczone ustępy uehylo-1 grseko-kat. którego prokuiatorya rządowa oskarża,, ż<
„Ciężar oceanu i ciężar| zQgtany 0ryg’inalna zaś komedya osnuta n a t l e | z funduszów powierzonych m ujr^ez j r .  kat^kapitułę

Spraw y sjądow©.
I . w ó w  23 października.

Sprzeniewierzenie.
W Lwowskim sądzie kryminalnym toczyła się przez 

kilka dni przed sędziami przysięgłymi rozprawa głó­
wna przeciw Kornelowi Jaworowskiemu, księdzu obrz. 

neckiego pod tytułem: „Magnes pływający"; d) roz-l”  ło da’lszyzakaz, skoro rzeczone" u 'S ep 7 u c h y b -L rf k° 'k a t którego prGUuratorya rządowa os 
prawę p. J. Mastelskiego p. t.: „Ciężar oceanu i ciężarI . zogtana Oryginalna zaś komedya osnuta na tle z ^duszow  powierzonych mu przez gr. l l  n S e
atmosfery; e) rozprawę p. M. Forelle: „O zasadachlb jów njiej scowych; zawsze j egt pożadanym dta metropolitalną we Lwowie a
kalendarzy żydowskiego i chrześciańskiego i wzaje-1 repertoaru nabytkiem. * J stnictwo, jako kanclerzowi wspomnianej kapituły, przy

rrT-1 n H Am li I ZTmnej ich zależności od siebie"; tudzież zawiadomił!

ucieszyła możnością pokrycia zaległości z budowy r _
j urządzeń gmachu, który w każdym razie lep ie j'z  tak pomyślnym skutkiem całej uroczystości.

rozpoznania.
Z porządku dziennego przedstawił r. m. Dr. 

S z l a c h t o w s k i  imieniem komisyj do urządzenia 
uroczystości jubileuszu -T. I. Kraszewskiego usta­
nowionych, rachunki wydatków tejże uroczystości. 
W ydatki te wynosiły ogółem 11,079 złr. 26 c. 
Nie wchodzą tu  w rachubę wydatki na obiad wy­
noszące 8,020 złr. gdyż te zostały pokryte w zu­
pełności ze składek.

Z sumy powyższej 11,079 złr. 26 c. przypada 
3037 złr. 91 c. na właściwą uroczystość jubileu­
szu, która się odbyła dnia 3 października, resztę 
zaś w kwocie 8041 złr. 35 c. stanowią koszta balu. 
W  wydatkach tych mieści się suma 785 złr. przezna­
czona na wynagrodzenia urzędników i służby m iej­
skiej za nadzwyczajne czynności. Nie objęte zaś 
są tą sumą wydatki oświetlenia Sukiennic gazem 
wynoszące 939 złr. albowiem z powodu wysokości 
sumy zażądano od Towarzystwa gazowego szcze­
gółowego rachunku, który będzie dany znawcom 
do sprawdzenia.

Rada bez rozpraw zatwierdziła przedstawione 
wydatki i poleciła asygnować, z kasy miejskiej 
na zaspokojenie reszty kosztów kwotę 7277 złr. 
43 c. Zarazem uproszono prezydenta miasta, aby 
wyraził podziękowanie w imieniu Rady miejskiej 
X. biskupowi D u n a j e w s k i e m u  za celebrę 
w kościele N. P. Maryi i poświęcenie Sukiennic, 
X. kanonikowi G o l i a n o w i  za bezpłatne urzą­
dzenie nabożeństaa w kościele N. P . Maryi, p. 
N y c h l i n g o w i ,  dyrektorowi muzyki za bezpła­
tne dyrygowanie muzyką podczas nabożeństwa, p. 
A s n y k o w i  za ułożenie wiersza do kantaty na 
cześć jubilata, p. W ł. Ż e l e ń s k i e m u  za skom- 
jonowanie muzyki do kantaty i dyrygowanie śpie­
wem, p. S z r e d e r o w i ,  star. inżynierowi i nacz 
stacyi kolei gal. w Krakowie za urządzenie 2-ch 
wycieczek do zwiedzenia salin w Wieliczce, k ra­
kowskiemu Towarzystwu muzycznemu pod dy- 

rekcyą p. Stan. N i e d z i e l s k i e g o  zz główny 
udział w odśpiewaniu kantaty, D y r e k e y i  k o l e i  
j ó ł n o c n e j  ces .  F e r d y n a n d a  za bezpłatny 
irzewóz serwisów na obiad i bal oraz wszystkim 

Dyrekcyom kolei galicyjskich za urządzenie po­
ciągów po zniżonych cenach, m ł o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e j  za utrzymanie porządku przy przyję­
ciu jubilata na dworcu i w kościele N. P . Maryi, 
dyrekeyi Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
za udzielenie lokalu na urządzenie wystawy da­
rów dla jubilata złożonych a w szczególności se­
kretarzowi dyrekeyi p. Piotrowi U m i ń s k i e m u  
za urządzenie tejże wystawy; S t r a ż y  p o ż a r ­
n e j  o c h o t n i c z e j  a w szczególności oficerom 
tejże straży za utrzymanie porządku w czasie przy­
jęcia jubilata na dworcu, w dzień uroczystości, 
obiadu i b a lu ; f a b r y c e  l a  F e r m e  w W a r ­
s z a w i e  za prezent 5000 sztuk papierosów do 
obiadu i na bal, p. L i p p o c z e m u  w Podoleńcu 
za prezent 10 butelek wybornego wina Tokajskie 
go; c u k i e r n i o m  w W a r s z a w i e  za bezpłatne 
nadesłanie olbrzymiego tortu na obiad 

Nadto upoważniła R ada miejska Prezydenta, 
aby w jej imieniu wyraził uznanie p. sekretarzo­
wi Z a w i ł o w s k i e m u  za nadzwyczajną, wytrwa 
łą  i gorliwą pracę z powodu uroczystośoi jubileu­
szowej oraz p. E m i n o w i c z o w i ,  naczelnikowi 
straży pożarnej z powodu gorliwie pełnionego o- 
bowiązku służebnego, nakoniec, aby Prezydent po 
dziękował mieszkańcom miasta Krakowa za go 
ścinne przyjęcie licznie przybyłych gości.

Uchwały powyższe zapadły na wniosek Radcy 
m. D ia  Faustyna J a k u b o w s k i e g o ,  jednomyślnie 
bez dyskusyi, na jego także wniosek wyraziła 
Rada przez powstanie z miejsc podziękowanie pp 
Drowi W e i g l o w i ,  Drowi S z l a c h t o w s k i e m u ,  
K i e s z k o w k i e m u ,  G w i a z d o m o r s k i e m u ,  
R z e w u s k i e m u ,  M u c z k  o w s k i e m u ,  R o  
z w a d o w s k i e m u ,  jak  nie mniej na wniosek 
referenta Drowi Faustynowi J a b u b o w s k i e m u  
za poświęcenie wiele czasu i pracy dla urządzenia

,k C ?t l X T  i.'po-'cmlt!>st»°.a " a ?.łr:łl.aw'iaeii.Me,' ™ 3 ń ;'U a ’z s ; i v r ? »
wszechświat", którą 
jej przerobienia w ten
szesoną w pismach Akademii. Odbitkę pracy y ra  w r o - i a zapytan;e służącej wrprzedpokoju czego żąda? żei -  . - , - . .  , , „WA;„
blewskiego przesłano do biblioteki Akademii, list z a - jegt ajentem handlu w egla • ofiarował sprzedaż opału L  f“nduszów P ie rzo n y ch  _ sobieuży n a ^ o j e w y  
pieczętowany złożono do akt, rozprawy Dra S ta n ę -L niej njż innL Gd -lużaca odpowiedziała, że jest datkl znac™eJ której ^ ? ok°śc
ckiego, Mastelskiego i Forelle oddano Członkom Wy- atr w opał j wł; śnie drzwi nifcznajornemu nie moze- Zarządzone następnie _ ^edztwo ^ e g ó ło -  
dzialu do ocenieniaostatni  przedmiot przyjęto _ do otwierała do wyj ścia, rzucił się tenże na nią i po- r ®  wykazało, że suma ta wynosi około 13,023 złr. 
wiadomości. Następnie członek Akademii J. Te t m aj er I j  . dug;ó za gardł0- x. Chełmecki posłyszawszy | cn ' , . ,, a„~efn Tmn
-wyłożył treść swej pracy Wydziałowi przedstawionej L rzaw‘ a na8tepnie krzyk służącej, przybiegł do Przebieg rozprawy podajemy według Gazety Lwo

t S I*.  — ę»-r oTk.ri.n, ri, .  »po»ibniec Dr Rostaf iński  podał tymczasową wzmiankę o I pngciW855y natychmiast swoją ofiarę, począł jego dusić, 
treści swej p r a c y „ O  życiu i jego zasadniczych ob-U  trudnością udało 8ję x . Chełmeckiemu, który się 
jawach na zasadzie jedności sił fizycznych .  ̂ I bronił z całej siły wydobyć się z objęć napastnika,

W dalszym ciągu poprzedzającego odbyło się po-1 k^ “y \ j rzawszy, ̂  że służąca pospieszyła tymczasem z Nami®st”ict^ a a Przy ^  złożył
siedzenie administracyjne, na którem uchwalono pracę “  pdkyę, uszedł co prędzej Jeszcze w ciągu po 'V/ -  187? chcąc zwiedzić wystawę wiedeńską wziął
p. Tetmajera przesłać Komitetowi redakcyjnemu; pra-1 południa udał się radca policyjny p. Brestenfeld do z fur!dliszów ^  T -P ”
cę zaś p. Witkowskiego, przedstawioną na POSiedze-Lieszkania deputowanego i po obszernem śledztwie Przechowanm’ kw° ^  400 złr’ Z l
niu lipcowem, oddać Autorowi, tudzież postanowiono do8zedł do przekonania, że ów napastnik nie w złym Ta“  w Pewne-' kawiarni wciągnięty został do gry
z przyszłorocznych funduszów Wydziału zakupić na- edł zamiarze? lecz będac pijanym kłócić się w karty pl'zez ,czterech mp̂ czyzn, zuP®łnl° k
rzędzia potrzebne do robienia spostrzeżeń magnety- , ze głllżaca która malo r0ZUmie po niemiecku ™anych- Spamiętał sobie tylko nazwisko niejakmgo 
cznych w Karpatach. f  ztad p0Wstał ów mniemany zamach. Grossmanna, rzekomo kupca z Brodów, tamże zamie-

Dnia 25-go października odbyło się w Akademii |  ^  APrcyksięiniczka Kry8t; na otrzymała z p0wodu 8zkaleg°- ^rano w whista, poczem nieznajomi

g o c i ą g l e  d 0  p i c i a ^ u p o i I i  g 0  r z e c z y w i ś c i e -

obecnych gości, między którymi znajdował się h r. | y eBarz Ig°dziny zamknięto kawiarnię. Wówczas to zapropo-

g i c z ń e i  pod przewodnictwem prezesa Akademii D ra |BW/ ' 5U ““" |wciągnęłi do gry w maczka. W kawiarni wygrał od
1 M a j o r a .  P» powitaniu p m ,  J w " W  • * * *  800 ’f " 0” '-*

W ostatnią sobotę, jak donoszą dzienniki wie- właszczył sobie począwszy od roku 1873, w różnych

Urząd kanclerza piastował od r. 187.1 tylko prowi­
zorycznie a od r. 1873 stale. Nominacyę otrzymał

August C i e s z k o w s k i ,  sekretarz komisyi Dr J. Ko-1j  szaflr<5wi cesarzowa Mi«ya Anna krzyż z y 'Inował Grossmann, że całe towarzystwo może udać 
p e r n i c k i  zdawał sprawę z jej czynności od osta-LÓW 1 5 arcyks1. ^  Albrecht wspaniałe dyamen- gię do j eg0 mieszk»nia w hotelu i tam grać dalej,
tniego posiedzenia. Z liczby 31 lekarzy, którzy w sku- taw? ozdoby; arcyksięż”aM arya cudny dy.ad®“ - P zy | p0d wpływem gorących napojów, a jeszcze bardziej 
tek odezwy komisyi oświadczyli się jej z gotowością I oświadczynach wręczył .Tej książę Baylen nietylko, ja  I z teg0 powodU; że wygrai był przedtem, dał się o- 
dostarczania spostrzeżeń antropometrycznych i w tym było domes*onem ’ pier^ C1.®* brylantowy, lecz n ^ ^  I skarżony nakłonić do dalszej gry. Poczęto więc w ho- 
celu otrzymali żądane formularze i instrukeye, do. Pfześliczną bransoletę. Dzień wyjazdu Arcyksiężnic telU) w mieszkaniu Grossmanna, grać maczka. Oskar- 
tychczas uczynili temu zadość tylko pp. Drwię: M o s - 1 j e s z c z e  oznaczony; wyjedzie z» P e^ e  17g L ony przegrał w krótkim czasie nietylko sumę po- 
s o r z Wiśnicza, J a s i ń s k i  ze Lwowa, D u r a  z Krze- lub ł ? g? b pa Program podróży jest następują-1przednio wygraną, ale nadto znaczną część z swoich 
szowic, K r z i ż  ze Złoczowa, R e i f e r  z Dzilmwa, |®y: Wyjazd zrana, obiad w Stutgarcie, noc g ^ ‘ I pieniędzy. Grossmann nakłaniał go ustawicznie do dal-
M a c u d z i ń s k i  z Jasła i F r i e d b e r g  z Jaworowa, I burgu- Nazajutrz o godzinie 9ej zrana wyjazd z S i_ " l szej gry, a gdy mu zabrakło funduszów, pożyczył mu 
nadesławszy łącznie 826 spostrzeżeń. Obok tego, p . |buJga’ °b. AW Dpernay, wieczorem przybycie do _ ' I pieniędzy. Oskarżony, podniecony napojami i nieszczę- 
F o e d r i c h ,  starosta powiatowy z Brzozowa, nade-1r^ a> gózie Arcyksiężmczka dwa dni zabawi. "Iśliwą grą stracił prawie całkiem przytomność i nie
siał dalszych 14 wykazów statystyczno antropologi- Przyb§d?ie Areykstężnicz]ka pierwszego dn a d° wiedział nawet, kiedy i w jaki sposób przegrał do
cznych z tego powiatu. W darze do swoich zbiorów K 0lta®r®’ drngI^ ° „  0 arntz 1 Potembez zatrzymania 18woich partnerów sumę 4200 złr. Po tej przegranej 
komisya otrzymała od czł. kom. p, Michała Gre i -  siępojedzm do Madrytu. z  powodu uroczystescii ślubnych l żądał Grossmann od swej ofiary jakiegoś zabezpie- 
ma z Kamieńca Podolskiego 5 fotografij typów iu. odbędzie się, jak donoszą z Madrytu, świetny bal u | czenia a mianowicie wekslu na 4200 złr. z „fałszo- 
dowych. Korespondencye naukowe rozmaitej treści o-1kmęeia Ossuny; żona księm ajest z domu Salm. Jwanym podpisem grec. metropolity lwowskiego",
trzymane były od pp. Edwarda R u l i k o w s k i e g o  — Książę Drucki Sokolmcki porozumiawszy się z 10skarżol)y uczynił) Co zażądano, i nazajutrz w towa- 
z Ukrainy, F i e d e m a n n a  i Alb. K o h n a  z Po-1bywatelami i przemysłowcami w Kaliskiem, stara^sięIrzy8twie Grossmanna wyjechał do Lwowa. Tu udał 

ania. 1°. Nonsens na budowę kolei żelaznej z Łodzi do ^a-1 do SWqjego mieszkania w gmachu św. Jerzego, gdzie
Potem czł. kom. Dr A. B a r a n i e c k i  okazał p a rę |ll8za z ? j 10g^ z Sieradza do leruszowa. bez żadnej kontroli przechowywał obcefunduszerozmaite,

ciekawych przedmiotów przedhistorycznych, otrzyma- _11N1iedsdeko "es w Belgu po?ląg to^ aro ? wziął z nich sumę 4200 zlr. zapłacił Grossmannowi 
nych dla Muzeum techniczno-przemysłowego. I wpadł d. 20 b. m. wieczorem na pociąg osobowy \ { znigzczył wekgel sfałgzowany. Tym sposobem w ro-

Nastepnie, czł. kom. p. Zygm. G l o g e r  u d z ie liłP Jsadzd dwa 4Wagony Jeg0’ s p a 7 g , , | k u  1873 przywłaszczył sobie z obecnych funduszów
wiadomości o grobowisku przedhistorycznem, które I W^ agonach zgruchotanych znaleziono dw ^ l sumę 4600 złr. Miał stały i silny zamiar zwrócić
on przed kilku dniami, wspólnie z czł. kom. p. W. jpodrózinych 11 dwóch ludzi służby kolejowej zabityc , fandugzowi tę gumę w j ak najkr(5t8zym czasie i llwa. 
P r z y b y s ł a w s k i m ,  zbadał w Horodnicy nad D nie-|łed” ‘ , y bardzo ciężko ranioną a 17 osób mn j | żał ja tylko j ako pożyczkę. Zdawało mu się także, 
strem. Przyczem przedstawił on znalezione w tym Iuszkodzonycll‘ r _ lżę ma prawo zaciągnąć taką pożyczkę z powierzo-
grobie bardzo rzadkie i zajmujące przedmioty, prze-1 K ^ i a r t o m o s c l  p o l i c y j n e .  Straż policyjna | nycli mu fundusów, bo wiadomo mu było jako ka- 
znaezone do zbiorów Akademii. Sekretarz kom. 0d-1 przytrzymała: Tomasza Kohuta, poszukiwanego przez syerowi z doświadczenia, że i inni księża, a miano- 
czytał sprawozdanie czł. kom. p. Edw. R u l i k o w - l S5łd obwodowy w Kuttembergu w Czechach, za zbro- J wicie, X. metropolita, i X. kanonik Malinowski zacią- 
s k i e g o  o rozkopanej przez niego mogile pod w. S o ł - 1 k r a d z i e ż y ;  Franciszka Guthama, za zamiar kra-1ga); także znaczne pożyczki na zastawy lub proste 
tanówką na Ukrainie i przedstawił znalezione w n i e j  I dzieży i za podejrzenie kradzieży różnych^ przedmio-1 kwity, które są obecnie w posiadaniu trybunału. Zre- 
wśród szczątków ciałopalnych okazy broni i narzędzi I Ww ẑ  stajni na Kaźmierzu; Julię Bartosikównę, z a lgztą z własnych funduszów mógł oskarżony zwrócić 
żelaznych oraz nader ciekawe i cenne ozdoby bron-1 kradzież kosztowności; Franciszka Strzeleckiego, Sta-1 wziętą nieprawnie kwotę. Jako kanclerz pobierał ro- 
zowe, srebrne i złote, które p. Rulikowski ofiarował I nisława Chochlewskiego i Mateusza Wydrycha, za l cznje tytułem płacy 1,000 złr. jako kapelan u św. 
do zbiorów Akademii. Czł. kom. p. Godfryd O ss o w- kradzież kilku cetnarów szmat ze składu; Sarę Man- Maryi Magdaleny 400 złr. jako referent konsysto- 
ak i zdawał sprawę z poszukiwań, poleconych m ul110̂ ?  za sprzeniewierzenie kapeluszy, powierzonych I ryalny spodziewał się otrzymać znaczną remnnera- 
przez komisyę i dokonanych tego lata w jaskiniach,Ij®j na sprzedaż; pięć osób za pijaństwo. a | cy^’ a na<ko ma szwagra w Źabiu, który po jego
naokoło Krakowa znajdujących się w Podskąlanach, I P- Franciszek Miszczyński, właściciel domu pod 10j cu wziął cały majątek, wynoszący około 10,0C0
Bolechowicach, Karniowicach,. Kobylanach, Żarach, IL. 115 na Kleparzu, złożył w policyi dwie chustki I zfr . i dotychczas nie wywiązał się z moralnego o- 
Balicach i Piekarach; przyczem wykład swój obja-1 derowe nowe, z tłem popielałem z jednej a fiołkowem I bowiązku podzielenia się tym spadkiem. Udał się 
śniał planami i przekrojami zbadanych jaskiń i I z drugiej strony, z szlakami, które znalazł w komór-1 więc istotnie do swego szwagra, X. Korczyńskiego
złożył zdobyte w nich bardzo liczne narzędzia krze-1 swego domu, a które prawdopodobnie skradziono I i w r. 1876 otrzymał od niego kwotę 1,500 złr.
mienne, kościane i z rogów jelenich, naczynia gli- U tam ukryto. _ , , którą pokrył część deficytu. W tym roku miał oskar-
niane i ich skorupy, oraz mnóstwo kości zwierząt te-1 Od osoby podejrzanej odebrano pierścionek srebrny j żony nadzieję uzyskać jeszcze inne środki, z których- 
goezesnych i przedpotopowych. Naostatek, p. Zygm. I emaliowany z niemieckim napisem, który, jak utrzy-1 by mdgj pokryd reSztę niedoboru. I tak czynił usil- 
G l o g e r  podał do wiadomości główne wyniki n a j- |muj e> dzisiaj miała znaleść na Małym rynku. j ne zabiegi, ażeby jako kanclerz został przeniesiony
świeższych swoich poszukiwań archeologicznych nad I F°d L. 80 przy ulicy Garbarskiej u p. Boczyń-|z x i  do X klasy dyet. Sprawa została wytoczoną aż 
Biebrzą, oraz na Żmudzi i w Kurlandyi; przyczem I s^iej żony stolarza, znajdują się dwie gęsi przy-|przed trybunał państwowy. Oskarżony jeździł do 
okazał kilka pięknie wyrobionych strzałek krzemień- błąkane. Wiednia w tej sprawie w r. 1877 i 1878 trzy razy
nych, pochodzących ze stacyj przedhistorycznych nad! TEATR. We wtorek dnia 28go października: jw zastępstwie urzędników konsystoryalnych i dwa 
r. Biebrzą: w Szafrankach pod Goniądzem, w Osow-JlOty gościnny występ p. Heleny Mo d r z e j e ws k i  ej :Jrazy wziął na podróż po 300 złr. z powierzonych 
cu, pod Sośnią i w kępie Giełczyńskiej. jTragedya w pięciu aktach Fryderyka Szyllera: M a-1 sobie funduszów konsystoryalnych. Nowy ten deficyt

— Na pomnik Adama Mickiewicza i Zygmunta K ra-' rya Stuart. — Początek o godz. 7ej. i resztę dawnego spodziewał się pokryć sumą, która
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należała mu się tytułem uzupełnienia płacy za czas 
ubiegły. Suma ta miała wynosić 2,000 złr. i została 
istotnie przez trybunał przyznaną, ale Namiestnictwo 
okroiło ją  znacznie, tak, że oskarżony otrzymał tylko 
400 złr. Od tego czasu spotykały go same zawody. 
Dla braku dostatecznego utrzymania czerpał nieraz 
% powierzonych mu funduszów. Ciężka zgryzota 
popchnęła go w rozpacz. Po nocach przesiadywał 
nieco dłużej w miejscach publicznych, bo tym spo­
sobem chciał ulżyć swoim katuszom moralnym. Przez 
długi czas nie składał żadnych rachunków z t. z. 
funduszów taksalnych, kontrolowanych przez Namie­
stnictwo, w skutek czego nałożono nań karę po 1 
złr. dziennie, aż do złożenia rachunków. Przez 6 ty­
godni płacił tę karę a gdy mimo to nie składał ra­
chunków, zamknięto mu w połowie r. z. płacę. Nie 
mając z czego żyć, czerpał dalej z funduszów po­
wierzonych , a gdy ostatecznie nie widział punktu 
wyjścia, oskarżył się sam przed sądem karnym. 0- 
skarżony mniema, że cała suma, której użył na wła­
sne cele, mogła wynosić 8—9 tysięcy, a ponieważ 
zwrócił pewną część, przeto może cały niedobór wy­
nosić około 7,000 złr. (D. ©• 11 •)

Gospodarstwo handel i przemysł

kilku przypadkowych tranzakcyj. Dostrzeżono na­
wet że spekulanci pragnęliby teraz sprzedać pa­
piery spekulacyjne, które pozakupywali i zamienić 
e na renty. Z tej to przyezyny kurs wszystkich 

rent mimo niezbyt ożywionego ruchu w tranzak- 
cyach podniósł się cokolwiek.

Z upragnieniem wyczekują na giełdzie wieden- 
skiei przedłożenia w Radzie państwa budżetu 
i owego expose zastępcy ministra sk arb u , które 
bardzo pomyślne wróżby dla przyszłości stosun­
ków ekonomicznych w Austryi ma w sobie za­
wierać. Spekulanci liczą na to, że pod wpływem 
zapewnień ministeryalnych ruch na giełdzie znów 
się ożywi i uda im się pozbyć się niejednego nie­
potrzebnie zakupionego papieru. Można nie być 
bynajmniej pesymistą a jednak nie podzielać 
w zupełności tych nadziei. Jeśli działanie obecne­
go rządu sprowadzi, jak  to do pewnego stopnia 
irzypuśció można, pomyślniejszą przyszłość w sto­
sunkach ekonomicznych austryackich, to skutki 
tego działania pokazać się dopiero mogą po u- 
iływie pewnego czasu i dla tego w tak  nagły, 
ak się spodziewają, sposób na giełdę podziałać 

nie mogą.
W aluty uległy w ubiegłym tygodniu małej 

zniżce.

Wiadomości 
z biwra Izby h&ndlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 27 1 28go października.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie wy­
niósł wogóle do 900 korcy po większej części samej 
pszenicy, żyta nie wielką iłość dowieziono z mniej­
szych posiadłości, po kilka lub najwyżej kilkanaście 
korcy. Cena zboża spadła o 1 złp. na korcu. Inne 
produkta w tak małej ilości dowieziono, że nawet 
cen nienotowaliśmy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 58 do 
64*— złp.; żyto na 227 f. od 39 do 44* złp.,

Nadzwyczajne podniesienie się cen zboża w ze 
szłym tygodniu, a pomimo tego dość wielkie zakupna 
porobione przez znaczniejszych spekulantów i właści­
cieli młynów parowych osłabiły dzisiaj targ zbożowy 
na Kleparzu. a nadeszłe z zagranicy i ze znacznych tar­
gów krajowych wiadomości o spadnięciu cen; spro­
wadziły spadek na dzisiejszym targu kleparskim. 
Producenci utrzymali się przy swoich wyższych żą­
daniach, na które przecież kupujący nie zgadzali się; 
w skutek czego obrót był nie zbyt wielki, a ceny 
produktów uległy rozmaitej zmianie.

Pszenica piękna najwyższą cenę osiągnęła po 13 
złr. 25 c., żyto płacono niżej, jęczmień podniósł się 
o 25 c., owies po cenie z ostatniego targu.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10- 
do 12-50 złr.; czerwoną od 10-50 do 13*—  złr.; białą 
od złr. 10-75 do 13-25 złr.; żyto piękne od złr. 9 
do 9*50 złr., poślednie od 8 75 do 91— złr.; jęcz 
mień piękny od 8-50 do 9 — złr.; na paszę od 7-50 
do 8-50 złr.; owies od 6-80 do 7-15 złr.; groch od 
8-— do 11-— złr.; fasolę od 8-50 do 11-50 złr.; jagły 
0d — do —•— złr.; tatarkę od 7-50 do 8-50 złr.; 
proso od 6-75 do 7-25 złr.; kukurudzę od 7-— do 
7-50 złr., koniczynę czerwoną od — do — złr.

W i e d e ń  23 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1949, zabitych 

wieprzów 307, zabitych owiec 564, żywych owiec 
7409, żywej nierogacizny 2198.

Cielęta płacono 34 do 50, 56 złr.; zabite wieprze 
38 do 48 złr.; zabite owce 25 do 35, 38 złr., żywe 
owce wegierskie dla exportu płacono 36 do 44 złr, 
lichszy towar 30 do 36 złr. za 100 kilo mięsa; ży­
wą nierogaciznę galicyjską 26 do 34, 35 złr.; węgier­
ską 34 do 36 złr. za 100 kilo żywej wagi. Na wczo­
rajszym targu płacono woły stajenne 52 do 54 Va złr., 
paszowe 45 do 49 złr.

Wilhelm Amirowicz. 
Gaffe Stirbbck.

W f fo c f ta w  25 października.
Płacono za przenicę w miejscu na 200 funt. po 

22 50 mrk. Żyto na 200 fnt. po 18-— mrk.—■ Owies na 
200 funt. po 13-60 mrk. Rzepak na 100 kilg. netto 
po 22-26— mrk. Olej po 54-50 mrk. Spirytus po 
57-— . Kukurydzę po 14*20 mrk.

misyi europejskiej dla sprawy 0 Arab-Tabię od­
jechali dziś do Sylistry i. B u łgar/a  ’wezwaną zo­
stała przez rząd rosyjski, aby żądała przypuszcze­
nia delegatów  bułgarskich- ICwestya m ma byc 
za kilka dni roztrzygnieta. ,

I i  ais- 26 października. Zaprzeczają p ogłosce
o odstąpieniu Abissynii por û, e»1*5? l8 , 
nad morzem Ozerwonem. Rząd posiada fundusz 
potrzebny do zapłacenia 2°/o kuponu długu zje­
dnoczonego na termin d. 1 listopada.

(.Z  Kola polskiego). Na jedenastem z kolei po 
siedzeniu d. 26 b. m. odbytem, Koło pols.ue po 
rozprawie nad wnioskiem posła Fanderlika o znie­
sienie stępia od dzienników i kalendarzy, wybra­
ło pp. Mieroszowskiego, Chamca i Zuka-Skarszcw- 
skiego na członków do komisyi Izby mającej roz­
trząsać ten wniosek. Następnie wybrano pp. Zbo 

irowskiego, Gniewosza i Weigla do komisyi przez 
Izbę wyznaczyć się mającej do obrad nad wnio­
skiem p. Prombera o pragmatyce służbowej dla 
urzędników i sług państwa. Poczem toczyły się 
rozprawy nad projektami adresów przedłożonemi 
Izbie przez większość i mniejszość komisyi adre­
sowej. Koło uchwaliło przyjąć w całości adres 
projektowany przez większość komisyi adresowej 

ii po zamknięciu ogólnój rozprawy w Izbie, gło- 
18 0 wać zawzięciem go z a  podstawę rozpraw szcze­
gółowych. W reszcie wybrało Koło pp. D u n a ­
j e w s k i e g o  i księcia Jerzego C z a r t o r y s k i e ­
go na mówców obowiązanych przemawiać w roz­
prawach ogólnych w Izbie za adresem większości, 
pozostawiając wolność przemawiania tak polskim 
członkom komisyi adresowej, jak  i tym posłom 
polskim, którzyby się o głos do parlamentarnej 
komisyi Koła zgłosili i upoważnienie jej otrzy­
mali.

Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 października.

HOTEL VICTORIA. Arcyks. Albrecht, hr. Pahr, 
e. k. major jen. sztabu i adjut. Arcyks. z Wiednia; 
Książę Włodzim. Światopełk Czetwertyński z Rosyi; 
K hr. Lanckoroński z Wiednia; Fr. hr. Łubieński 
z Kongresówki; Dr A. Kukulski, nadlek. wojsk, ze 
Lwowa; F. Chwalibóg z Kijowa; B. Foland, Z. Beck 

Warszawy; Aur. Laszczyk Pogonowska, art. dram. 
Warszawy; G. Kahn z Moguncyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

T yg o d n ik  fin a n so w y .
Liczne zakupna zboża, jakie kraje zachodnie 

zmuszone są poczynić w Ameryce i połącz oni 
z niemi wywóz pieniędzy za granicę spowodowa 
banki francuski i angielski do podniesienia diskon- 
ta. Obawiano się, ażeby świeżo powstająca zwyżka 
na giełdzie paryskiej nie zachwiała się na nowo 
i dla tego w W iedniu zszedł cały tydzień na wy­
czekiwaniu tego, co się w Paryżu wydarzyć mo­
że. Wogóle spekulacya wiedeńska stała się teraz 
ostrożniejszą. Te same przyczyny, które na za­
chodzie podniesienie dyskonta spowodowały, dzia­
łają  i u nas chociaż w odmienny nieco sposób. 
Austrya w stosunku do innych lat sprzeda w tym 
roku znacznie mniejszą ilość zboża i to jak  się 
zdaje, po niezbyt drogich cenach. Spekulacya nie 
może więc liczyć na to, ażeby publiczność poza­
giełdowa kupowała papiery spekulacyjne. Z tych 
wszystkich względów powstała w świeżo ubiegłym 
tygodniu zupełna Btagnaeya w tranzakcyach na 
giełdzie wiedeńskiej. Kursa nie zniżyły się wpraw­
dzie, ale notacye uskuteczniono tylko podług

P a r y *  26 października. Ajeneya Hayasa za­
przecza pogłosce, jakoby rząd hiszpański wydalił 
księcia M o n t p e n s i e r  w skutku listu jego^ ao 
prezesa ministrów. Dziennik ten dodaje, że książę 
Montpensier nie pisał takiego listu.

H le a p o l  26go października. Kongres względem 
częściowego rozbrojenia odbył się dzis przy nie­
licznym udziale uczestników. Przewodniczył mu 
Ricciardi. Odczytano wiele oświadczeń z przystą­
pieniem i zabierało głos wielu mówców a między 
nimi D r Holtzendorff. Po długich i żywych roz­
prawach uchwalono następujący porządek dzienny: 
„Mieszkańcy Neapolu zebrani na kongresie wyra­
żają życzenie, aby rządy europejskie idąc za po 
pędem cywilizacyi, która stawia prawo na miejscu 
siły, zechciały porozumieć się między sobą wzglę­
dem równoczesnego stosunkowego ^rozbrojenia". 
Rozprawy przeszły bez żadnego zajścia.  ̂

L y o n  27go października. Amnestyomany świe­
żo komunista G a r e l ,  wybrany został członkiem 
Rady municypalnej.

B u k a r e s t  27go października. Członkowie ko

Ostatnie depesze doniosły nam wczoraj, że 
w Izbie wyższój Rady państwa toczyły się roz­
prawy adresowe, a tern samem, że do kompromisu 
między większością a mniejszością nie przyszło. 
W  dziennikach wiedeńskich znajdujemy szczegó­
ły ze zgromadzenia członków wieraokonstytucyj- 
nych Izby wyższój, które się odbyło w niedzielę, 
a na którem była istotnie o tern mowa, ża dają 
się słyszeć życzenia, aby między obu projektami 
adresu znaleść drogę pośrednią w ten sposób, iż­
by tylko jeden projekt przedłożony był Izbie. 
W  dyskusyi atoli nad tym przedmiotem podno­
szono, że stanowisko obu stronnictw jest tak ró­
żne, iż wyrównanie różnic jest niemożebne, a tem 
samem zbyteczną jest rzeczą odsyłać oba projek­
ty do komisyi, by z nich jeden zrobiła. Zapatry­
wania uważano tak  dalece za różne, że pię p. 
Schmerling wyraził, „iż to co się z sobą nie zga­
dza, pogodzić się nie da.“ Skutkiem takiej dy­
skusyi oczywiście było, że do kompromisu me 
przyszło, wiernokonstytucyjni z góry go odrzucili 
Próbowano jeszcze w Izbie dojść do jakiejś zgo 
dy, lecz i to się nie powiodło. Przedmiotowi te­
mu poświęcamy kilka uwag na wstępie, a na wła- 
ściwem miejscu znajduje się sprawozdanie z Izby 
Zwracamy także uwagę na list dzisiejszy kore- 
spodenta naszego wiedeńskiego ( | | ). _ .

W czoraj wydrukowano mylnie na tem miejscu, 
że wszyscy posłowie polscy udali się do Wiednia 
dla rozpraw adresowych; posłowie polscy prócz 
jednego chorego są wszyscy w W iedniu a mowa 
była o' polskich parach. ,

Polit. Corr. dowiaduje się z Mostaru pod dniem 
wczorajszym, że przywódca powstańców hercego 
wińskich Spaicz ujęty został przez żandarmów.

Czy przymierze Austryi i Niemiec, czy traktat 
odporny, czy protokół podpisany przez ministrów 
a zatwierdzony przez monarchów, lub też przyję­
ty przez nich do wiadomości i potwierdzony 
rozmaite pod tym względom obiegają po dzien­
nikach wersye; ale nie ulega wątpliwości, że ce 
sarz Wilhelm niemal zniewolony był przystać na 
ten akt wiedeński, skoro minister jego Puttka- 
mer bawiąc temi dniami nad Renem, na obiedzie 
danym mu w Essen d. 23 b. m. rzekł, wznosząc 
toast na cześć Cesarza, jak  miejscowy dziennik 
przytacza: „Może czytaliście wczorajszą Kolmsche 
Z tg ; znaleźliście tam, jak  JCMość jest w stanie 
poświęcić dobru swego ludu swoje najgłębsze 
uczucia osobiste. I  uczynił to Cesarz, świadomy 
obowiązku zawarcia dla pokoju Europy przymie­
rza, które zapewne długie lata przeżyje". Mini­

ster pruski przyznał przeto, że przymierze istnie 
je i że cesarz 'Wilhelm poświęcił dla mego swoje 
uczucia osobiste, a zatem, że przymierze to uwa­
żane* jest w sferach ministeryalnych berlińskich 
iako wymierzone przeciw Rosyi, albowiem tylko 
z CarTm łączą cesaria Wilhelma „najgłębsze u-
czueia osobiste". ,

Standard  dowiaduje się o 
z W iednia tyle: „Dokument, w którym sformu- 
owane są układy austryacko-memieckie podpi­
ą ć  został d. 5 paźdz. Obejmuje on w 21 para­

grafach umowy pod względem spraw politycznych 
handlowych i 'wojskowych obu państw. Nie jest 
to w a id  wy instrument trak ta tu ; niemniej przy­
mierze odporne austryacko-memieckie jest tam 
tylko ogólnie natrącone a określenie^ 
łów zostawione na później. Mógłby dac do tego 
powód n. p. wybuch wojny francusko-memieckibj. 
Wojna NiemieC z Rosyą przedstawia się nawet 
najprzezorniejszym i najlepiej swiadomym dypio^ 
matom jedynie kwestyą czasu, która - _ S
tylko będzie w zawieszeniu, póki RosyU nie za­
pewni się jakiego odpowiedniego sprzymierzeńca. 
Obecnie może ona jedynie na Francyę hczyc i 
nie obejdzie się bez ponęt,.. Rzeczy me stoją 
tak pomyślnie, jak zapewniają z wielu stron. 
Mniemam, że wszystko było przygotowane do 
przymierza Rosyi z F rancyą, ale niecmrp 
kilku dyplomatów w obu tych krajach me umia­
ła zachować tajemnicy, przez co cały projekt 
został zniweczony. Wiadomość o układach obu­
stronnych przyśpieszyła zawarcie przymierza au-
stryacko -niemieckiegou. . w .

Na innem miejscu donosi ten dziennik z Wie­
dnia, że wymiana dokumentów umowy_ aus rya- 
cko-niemieckiej nastąpiła zaraz po objęciu urzędu 
przez bar. Haym erle; oraz, że Rosya stara się 
teraz zbliżyć do Niemiec. Gaz. Augsburska dowia­
duje się z Berlina, że ks. Bismark gotow był po­
dać się do dymisyi, gdyby cesarz Wilhelm nie 
przystał na układy z Austryą, a hr. Stolberg jeź­
dził w tym celu do Cesarza do Baden-Baden, 
lecz wtedy jeszcze nie wymógł na Cesarzu przy­
zwolenia i dlatego była w dziennikach mowa o 
newnych „starciach". Cesarz zgodził się dopiero 
15 b. m , a nazajutrz zebrał się wydział spraw 
zagranicznych Rady związkowej niemieckiej, na 
którym chciał kanclerz uzyskać aprobatę swej 
polityki, nie wiedząc, że w wilię uzyska podpis 
Cesarza. lany  dziennik tw ierdzi, ze Bismark ja ­
dąc do Wiednia, miał już upoważnienie do trak ­
towania z A ustryą, co oznajmił był cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi na posłuchaniu . ©
września, a dopiero gdy umowa została ułożoną 
cesarz Wilhelm nie chciał na mą przystać i po 
wstały ztąd zatargi między nun a kanclerzem. 
Zkąd inąd utrzymują, że cesarz Wilhelm usiłuje 
wciągnąć Rosyę do tego nowego_ przymierza, 
przez co straciłoby ono siłę swą i że w tym celu 
car Aleksander przybędzie do Berlina.

W  ostatniej Koln. Ztg, która się stała organem 
dyplomacyi austro-niemieckiej w sprawie umowy 
wiedeńskiej, piszą jeszcze z W iednia: Ks. Bis­
mark z jed n e j, hr. Andrassy i bar Haymerle 
z drugiej strony spisali zasady polityki swej na 
przyszłość w dwóch podobno jednobrzmiących 
egzemplarzach i takowe podpisali, a każdy z ruch 
przedłożył swój egzemplarz swemu monarsze do 
podpisu, tak iż na każdym egzemplarzu stoi j e ­
den tylko podpis Cesarza. Zawiadomiono się po 
tem obustronnie o podpisaniu aktu, a może wy- 
mieniono odpisy lub duplikaty. Nie można więc 
zaprzeczyć, że formalna umowa jest podpisaną 
choć przez każdego zosobna monarchę. ,

Z Berlina donoszą, że gabinet pruski zawia o- 
mił rząd rosyjski w sposób przyjacielską o umo­
wie wiedeńskiej. Zapewne ks. Bismark me znosi 
się ani z ks. Gorczakowem, ani z pesłem rosyj 
skim Ubrylem, którego nie lubi i którego odwo­
łania napróżno dotąd domagał się, miał natomiast 
rozmowę z ks. Orłowem i Saburowem.^

Ucichły pogłoski o zmianach w gabinecie pru­
skim, prócz że minister sprawiedliwości Dr Le- 
onhardt ma wystąpić, ale była już o tem mowa 
w epoce ostatnich zmian w gabinecie. Co do mi­
nistra wyznań P uttkam era, Gaz. krzyżowa za­
przecza stanowczo, aby między nim a kanclerzem 
zachodziły jakie nieporozumienia. .

Gambetta pozwalał dotąd swemu organowi Ke- 
pnblique fra .ęa ise  przemawiać za bezwzględną 
amnestyą, choć osobiście trzym ał stronę rządu.

Ale za przybyciem do Paryża d. 24. b. ffl. spo­
strzegł, iż niebezpiecznie w ej chwih podkopy, 
wać i-zad, gdyż ten chwieje się. Kazał więc> swe» 
mu dziennikowi pominąć chwilowo kwes yę a. ■» 
~;yi) „ załatwienia sprawy wy-a żadać spiesznego załatwienia ̂  spra J  J -  
chowania, to jest wniosków Ferrego i p u ry n ' cy 
urzędników. Ministerium zatem uratowane c - 
Iowo czuje się zabezpieczonem od napaści rady 
kalistów i może wystąpić tem twardziej wobec ro*

Parlam ent angielski bywa z w y k l e  _ zwoływanym 
na listopad, ais przed zebraniem s ^  jest odro 
czony do lutego. Teraz atoli utrzymuje się wiesc, 
mianowicie przez prasę liberalną rozpuszczona, 
•re teraźniejszy parlament zostanie rozwiązany. 
Zanrzecza temu Standard  ministeryalny, dodając, 
że lubo byłyby powody do tego , wszelako me 
zmusza rządu 'żadna konieczność Wybory nowe, 
choćby w najstosowniejszej chwili i w okoliczno­
ściach przyjaznych rządowi, są złem komeczneim 
Parlam ent ma jeszcze rok życia, nie trzeba mu go

beLtózb?Yydów "uznanych za krajowców przez 
Izby rumuńskie wynosi 888 głow, a tysiące mnych 
musi się dopiero dobijać o naturalizacyę, bądź 
nracą i zasługą, bądź długiem zamieszkaniem. 
Izby rumuńskie i rząd tameczny umiały szczęśli­
wie ominąć skopuł traktatu berlińskiego, lubo imo­
carstwa domagały się bezzwłocznego i ryczałto. 
wego uznania równości żydów, ;

Ostatnie telegramy „Czasu/

W i e d e ń  28 paźdz. (pryw.). Mylnie P°danem 
zostało, (patrz powyżej sprawozdanie ^ o b r a d  
Izbv wyższej), iż wczoraj w Izbie wyzszej głosował 
p reL s Akademii M a j e r  z eentrahstyczną więk- 
szościa- dzisiaj prezes Izby wyzszej sprostował 
protokół, iż Dr Józef Majer głosował za wnio­
skiem mniejszości. Powodem tej pomyłki było ze 
inny członek Izby baron Mayer głosował przeciw

mTp e s * t  28 paźdz. Budżet na r. 1880 wykazuje 
niedobór w wysokości 18 milionów, na którego po­
krycie służyć mają niesprzedana jeszcze renta na 
15 milionów i 11 milionów nominalnie w obliga- 
cyach kolei żelaznych. Minister skarbu oświadczył, 
iż jest w stanie wypłacić kupony przypadające, 
na nowy rok 1880 z pozostałości kasowych roku

bl L o n d y n  27 paźdz. Times donosi z F  i l  a de  1- 
f i i :  W ilhelm K e l l e y ,  reprezentant Filadelfii na 
kongresie, który niedawno naradzał się z ks. Bis- 
markiem w kwestyi srebra, ogłasza list stwierdza­
jący, że ks. B i s m a r k  nigdy mu mepowiedział, 
aby Niemcy w obecnych okolicznościach chciały 
powrócić do podwójnej waluty ; ks. Bismark rzekł 
jednak, iż Niemcy powinny były wysłać delegata 
na końfereicyę w kwestyi srebra w r. i878 i bę­
dą reprezentowane na najbliższej konferencyi. 
Kelley dodaje, że także zapewniły go poważne 
osoby z Niemiec, iż Niemcy wyślą delegatów na 
konfereneyę jaką rząd Stanów Zjednoczonych wkrót­
ce będzie musiał zwołać.

K u r s a .  — W i e d e ń  28 października, g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68-45. — R enta srebrna 
70-15. — Renta złota 80^85. — Losy z r. 
128-25. — Akcye Banku Narodowego 839- .
Akcye kredytowe 267-10. — Londyn 116-85. - -  
Srebro — •—. — Napoleony 9*31 .— Lombardy
7 8 - , — Losy z roku 1864 158-75. Akcye
kolei Karola Ludwika 240 — . — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 1 3 9 -- . — Akcye kolei 
Weg. półn.-wschod. 129-25. -A n g lo -B a n k  134-40. 
Obiigacyo indemn. galic. 94- - .  — Losy prem. 
węgierske 104-50. -  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
113-50. — Akcye kolei półn.-zaeh. austr. 136 7 
6 #  Listy zast. hipoteczne 97-25. — Marki 57 6o. 
Ruble 124-25. — 6 ^  Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 93-75.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowsld.

p t e i f f e j  i  W t o t v  p a l l

28 Paździor.

fwjfcrjw# ** ICC m  , • • •
JSaassS sttstotf ©fesfoifeowy . . . . . . .
igaritó tfto*hafó8 m  100 miefe . . . . . . .

wate?
aO fraahówfea
tn jm n# * • - • ■ • « • ■
S n iro  iMtosrwfcl* »» 1® *»• »
Śss^cnj weh. plater & <■ - * - -

3 M y  iw fa tm s  I
li t  softyesfea fetsjows saK cyto . . ą '
OMlsaaye indemniswjyjne g»Ueyj»feM gs
I*  Paty *ast. Tow. kredyt, sternik. . f  .a 
fjł listy sast. Tow. kredyt, ziemak. . j |  &
JS listy ,, banku hipot. . . | A a  

listy dłnźae gshe. zakł. włosa. . ] 5 a . 
r,y. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. &, .
34  li#ty sast. g. s. kr. *. w Krakowie, zwrot 

aa 86 lat, banknot, za 100 złr. w. s. - 
H  listy cast. g. z. kr. z. W Srako wie, zwrot 

ża 18 1st, banknot, za 100 złr. w- s. .
14 listy zast. g. %. kr. z. w Krakowie, zwrot 

jq 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. > 
Piloritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. 
MRlisty zastawne Król. Pol. ser. I r-  1AA mhu 
iyi listy zastawne Król. Pol, ser. II 
5yi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
mglisty likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po zlr.
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiei „
„ banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) »
,  banku gal. dla h. i prz, w Krak, „

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa , . 
Losy miasta Stanisławowa

WleiSfsń 27 Pażdzier. 

Obligi długu paftstwa.

41/,*/, Renta papierowa.......................
*V /, .  srebrna...........................
IV, » « ° t a ...........................   ,
>/,*/, Los-s * roku 1854 po YfiO złr. ,

p tm

124 —
1 65 

57 25
5 53 
9 28 
9 52 

100 --  
99 50

125 -  
1 73 

58 —
5 62 
9 36 
9 62 

100 — 
100 —

94 75
93 60 
85 25
92 -- 
96 75 
99 -

95 — 
86 75 
93 — 
97 75 

101 —

93 — 95 -

92 m 94 50

95 75 97 75

96 50
} _  —e».
1 9« ~M  

96 -  «  
95 -  a 

1 84 50g

18 50
------ d.
98 —.8
9 3 ----
96 5(Ui 
86 - g

0 238 75 
0 138 — 
0 265 -  
0 ' ------

240 50 
U0 -  
274 -

24 75
20 - ,!
£6 25

. 68 45 

. 69 85 

. 8 , -  

. 120 7Ł

68 60 
70 — 
81 16 

120 35

/v»
£8

Lwy s mm 1JS80 p> 500 sto,
,  UW .  MO .
„ i m  * *
.  i m  a w  *

t o y  . . • . *

m im m m e y jm ,

gsbowasM® *
»

Iw w M e  > ■ * • * s 1*
SSteo-BESSEfStskte • * * •>
Wyteo-aastsysiisM® • » * a
SslfsMa s a
Styryjskie .
Biedmiogrodskis .
Wegierskie . . •
Węgier, s klasa. 135? ■ „
5'/, Obligi poż. koioi węgierskiej ■. . 
®7, Renta węgierska słota . . * .
4 7 ,%  .  r  -  (ZSO atD tóB),

Akcye bankowe.

Anglo-auatrysckiefo Banka, 
Bodan-Oredit węgierskie . .

„ austryaoMe 
Oredit-Anstalt dla Han. i Frs.

„ .  węgierskie .
Depositen-Bank . ■ ■ *
Baoompt-Gesell. niż. a&str. . 
Gal, Banku hipotecznego .

„ dla Hand. 1 Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat,-Ba.) 
Real-Creait-Bank . . . •
Dnionbank......................   •
Verkehrsbank ogólny • • •
Wied. Bankverem . . • •

„ Lombard- A Es.-Bank

128 lO 
130 
159 
158 
27

ISO *fc 
140 sżr. 

80 K 
160 * 
200 *  
200 „ 
500 „ 
200 , 
200 „ 
600 „ 
200 *  

100 * 
140 „ 
100 „ 
100 ,

129 -  
.130 50 
159 50 
159 
28

102 75 
91 SO 
S4

108 75m
K2 -  
S6 50
m  75
87 -  
90 75 
68 60

115 £5 
95 5i& 
73 4v

103 7
92 5C 

4 10
103 71
105 9f 
m  5(

100 KO 
87 5 
91 2 
89 -  

115 75 
il 

73 70

184 50 
162 25 
191 -  
>67 fi 
355 50
m  - 
810 -

34 7 
2 7

193 -  
26 / 7
255 2/ 
326 £0 
815

836 
203 
93 '<0 

122 95 
136 80

Akcye kolei.

200
210
525
210
200
200

Albrechta . . . .  
Ąltbld-Fiume . . •
Aussig Toplits . . .
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lż b ie ty ...................
Linz-Budweis . . .
Saizburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gai. Karola Ludwika . 210 
Koszyeko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 
Nordwest austr. . . 200 

.» lit . B. 200

*200 złr. be*'/,
6V,

n
57,

57,

bez'/,

7 — 
305 
93 9 

122 ? 
137 20

13? _ 137 5C
395 _ —

50. — 588 —

179 5< 173 tO
159 5f 160 to
143 61 144 _

2885 2220
149 U 149 St­
239 51 240 ­

113 5( 114
138 1! 119 aś
133 51 134 -

71 501 72 —

feisSfc , . . • • » » » *  
gMatogrofista 1 « « ^  *

* * 0  »
SMfestoa » S00 a
M & m tl  ¥®rk. (Fk./ m  » »
TMssiafas (Cisaóste) * #
JmBWłjf Wiedeń.. • * »

„  now  79 „•
Wfg. ftó, TO » »

aord-Ost , ■ * 200 s o
Westb. Stohlw.. 800 » »

Akeyo rMwyek p n u & d & tm tf* '
GasgezoiL »góL susts. 200 sto. 58ó

Wied. . 90 » ®
Llssing. browaru . . 100 „ e

L isty  m staw m ,
$*> Agr. a t t l r .  dla Gal. I Bak 15 fes 
5V. Bfflden S&edit ailg. złotem płatne 

B 9 „ papier. S3 M
6 Buków, lasy  Oszczędności . . 
67. Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
«•/* Towarzystwa kredyt. „ 86 lat
5?;1/ v „ złoto . 86 lat 

Gal. Tow. kred. ziem.sk. . .

rj "■ - . ::
57*'/, Hipot. Morawskie. . . .  86 1st 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57 ,, „ » » na w, a.
57! Szlązko aust. Bod,-Kredit~Anstait; 
51/ •/ Real-Creditbank . . . 367, lat
5*/!'/ Styryjsk. Kasy Oszczęd. , . . 
57,'/, Węg. 1S-
5%v,

'87 50 
.1(8 50 
-265 

78 50 
60 101 75 

:G4 
. . 01 50

1 50 
1 50
1 50

11 -

30 -  
30 -

Boden Credit-Institut 

Priorytety kolei,
800 złr.
200 .Albrechta

i87i . 200
DtTmu.Dlmpfe* j « 0

n " złotem . 200 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150

■ ' • »
” Linz-Budweis . 200 

Em. 1870 . . 200
" 1872 . . 200

&rizb.-Tyr. 1873 200

57,

6*/., 
5% 

bez 7* 
47,7 ,

1 1?
, 57,

98 50 99 -
45 — 45 50

98 —
117 - 117 50
100 -- 100 25

96 75 -------
97 50 -------
93 50 -------
94 — — —
85 50 — —
92 25 92 75
92 26 92 7&
97 - 97 60
99 - KO -
------ .... —

101 4C101 18
93 25 93 76
Si - 96 -

101 50 -------
87 - ------
00 50 101 -

78 75 79 2f
83 85 84 2i
82 80 83 20

105 - 1(6 -

96 5> 96 79
94 5f 95 -
95 - 95 50
93 7 94 28
95 W 96 -
92 5<) 93 -

żądają

W mi&fa  * Wiot&h ®t • » » its  /■
„ wtó. assto. - « • 

lis*
p * , M hMlm, MW« »

„ pjż. 1*RT« *„ . . .  100 s*, 
Wnm. I &mt& ’Mm* 1817 . SOO »

B Bm. 1878 , SOO *
FSsiffeti®hw-pż*«98«® • ’ »
SsL-KsmL-Lad-1 M®. . IW c 

U * 1881 800 8 m « 1871 300 e ’ F? k 1872 SOO 
us

E«y3&0-Oteb. . . • 900 
Lwow.-Cs®r. I B®. 1865 805 

H B 1887 300
! n i .  1368 m
„ IV * 1872 300

SerrwsMsj Grfombshn , KO
Ifeuburg Kariazell /  . 200 
Nordweatb. austr. , v .200 .. Tit B. . 200 

Em. 1874 200

. * y / t
Sfer. & 7 „  

(V W / .  
,  57,
« i*
» %

» *

Em. 1872
150
150
300
300
300
200
200

Pragsko-Dus

Rudolf .
Em. 1869 . .

„ Em. 1872 . .
„ Balzkam. gnt zł 

Siedmiogrodzkiej I . ,
Staatseisenbahn fr. 500 

„ Em. 1874 500 ,
„ Em. I . . .
" Em. H 1874 ,

jludbahn (Lombardy. .

BMnordd. Verbind. . .
„ H Em..
„HI „ .

„ a Em. 1875 
Theissb.-Gesell. . • ■ 
Węg. gal- Łupków. . . JOO 

„ II Em. 200 
Nordost . . . .  300 

„ złotem • 200 
Westbahn . . .  200 

* .  Em. 1874 200

200 „ 
200 „ 
500 fr. 
200 złr 
100

57,

1 79 25 
|l04 25 
L02 -- 

JC6 -
M  70 
LOS 7
* 4  66
«!4 —
91 &0
102 25
ICO 76
00 51

m  —
£0 8' 
84 -  
?6 75 
79 8U 
76 51 
78 75 
73 50 
54 70 
90 70 

110 75

86
86 -  

85 50

74 7 
168 -  
164 -

76
1C4 75

107 -
108 20
104 26 
94 85 
84 7

3V,
. 5% 

„ 47,%
• 5%

L osy.

5 7 , Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
37, „ Tureekia ,
Kredytowe . . , , 
Clary . . . . .

, złr. 100 
. „ 100 
. *  100 
. fr. 400 
. słr. 100 
.  „  42

.02
101
101

81 £0 
84 2 
87 7- 
80 10 
77 
79 
71 
95 
90 90

4% ®sb»S”! 
fonsprata * ■ > 
E^fiawiaisa . - « 
&altswsslti8 « ■ * 
Ofrssr fsatafei BaAj) 
P»Siy . . . . .  
Rudolfa . . . .

Salsfeurgskis . . . 
St. Genois . . » 
Stenisławowskio 
4Va7, Tiyestońskisi
4%
Walduti?in» . • . 
WindisehgrStzffl . .

87
86
81

102
75

163
165

118 - 
. 8 -  
91 -  
91 2*
63 25

96 -  
76 60 
74 -
76 50 
90 -

79 51

110 25 
U 2 75 
104 25 
19 40 

168 25 
37 50

111
118
91

75

76

77
90 ¥  
82 60 
80

110 76 
l i  3 
104 7

9 6 
168 7 I 
38 -

Waluty.

Dntoty w ln e  . . . . . . .
20 fesnkówki 
Imporyały rosyjskie 
Funty szterl. angielskie. . , • 
Listy tureckie złoto . . . . .
Srebro za 100 złr. . . . . .
Kupony srebrne za 160 słr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek. 
Ruble papierowy z* 100 . . .

i

(03 50 
84 75 
16 &0 
19 — 
39 25 
36 50 
17 — 
48 50 
21 90 
41 7o 
25 25 

119 — 
61 -  
30 £0 
88 -

6 58 
* 31*
9 60 

U  70 
10 62

57 65
124 50

B w św  27 Pażdzier.

Akcye Banka hip. gai. 200 sir.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem, .

57 " I I I  37-letniaO /a yr ił V * , , «
67, * „ Banku hipot. gaJ, .
g«/ B „ włośoiań. gal.
57 ! Obligi indem. gal. 10% podat.
67, r pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy...................
Srebro austryackie . . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . . .

23 Pażdzier.

47 , Listy zastawne I seryi . . .
4 7 ,  n * H  * . .

kupon
5 7  „ „ nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne...................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . 

57,”Losy Pożyczki prem. ros. 1864
57. .  .  • »

269 — 
92 -  
85 90
92 — 
96 80
93 50
94 10
95 50 
1 24

99 50 
99 25

JSZZ‘2.-

104 50 
25 26 
17 —
19 50

36 75 
17 50 
49 —
22 20 
42 50 „ 
25 75 

120 —

63 —
31 —
83 50

5 60 
9 32 
9 61 

11 72 
10 63

57 75 
125 —

irub.fkop.

273 — 
93 — 
86 90 
93 — 
97 80 

100 50 
97 — 
97 50 
1 £6 

100 50 
100 25

mir,] kop.

84 60

99 75 
133 

95 75
-16:5

-157



025A8 2 Środy 29 Papiernika i8?g,

f
(2806)

b y w a te lu

Za du>zg i. p.
MARCYANNY z MISIEWICZÓW

SowoIecUeJ
wdowy po b. księgarzu i oby 

w Warszawie, 
zmarłej w dniu 29 paźdz. 1878 r. 

w Warszawie, w wieku lat 95,
odbędzie sig

jako w pierwszą rocznicę jej zgonu
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele 0 0 . Kapucynów 
we środę 29 października b. r.

o g<ms. lOej rano 
na kfóreto nabożeństwo syn wraz z wnukami 
Znajnnych i Srano w Publiczność zapraszają.

“ Wałeczki z waty
j m r  (ochraniacze) różnej grubości, do za-

W
M

r

m

bezpieczenia drzwi i okien od zimna 
i przeciągów — oraz

M c M e r s ł i e  trzewik
sukienne z flanelą — znajdują się

w m a g a z y n i e  t o w a r ó w  
g a l a n t e r y j n y c h

pod firmą (2774-3 20)

J. ZAPLATALSKI
w Krakowie, Rynek, linia A —B,

Ceny pomników gotowych
z n i ż a m  &  2 5 %

a nawet osobom mogącym dać gwarancyą 
QtllGVi Isprzedaję za złożeniem połowy ugodzonej

WPanu Dr. J u l i u s z o w i  B ł a ż k o w i , ! ^  Przed staw ien iem , a resztę w ra- 
lekarzowi w Niepołomicach, za szczęśliwej według umowy. (2733-2-6)
wyleczenie mojej siostry z nader ciężkiej F & M ftll H O C h s ti lD ,
i  niebezpiecznej choroby, składam niniej- maister k a m ie n ia rsk i
szem serdeczne podziękowanie. (2803) | ulica ś  a“  9̂ w  Krakowie

X. Ant. Wróbel, prob. w Niepołomicach. |

iH  2 dobrego domu, wykiztał 
M M  i m  eonu, stanu wolnego, w wir­

ku średnim, zdolna, pracowita, obeznana prakty 
cznie w g o sp o d a rn ie  wiejskiem i miejskiem, u- 
miejąca si© złstosewać do wszystkiego, mogąca sig 
wykazać chlnbnem poleceniem, poszukuje zaraz sto­
sownego miejsca do zarządu domu, ozy to wycho­
waniu małych dzieci itp. Łaskawe zgłoszenia lista­
mi frankowsnemi pod adresem: 
restante M r & k ó w .

M . * .  p^ste
(2805 1 3)

Poszukuje się

p r a k t y k a n t a
do apteki. —  Bliższa wiadomość u 
p. Rudolfa Michalczyka w B i a ł y ,

: Handel to warńw korstnnycb, łakoci i vin
pod firmą

li. W ŁO D EK
ul. Floryańska (dawniej M. Zamościk) 

otrzymuje c o d z i e n n i e  świeże przesyłki 
w in o g r o n  vSslauskich, badeńskich 

I i węgierskich. — Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia odwrotną pocztą. (2664 8-10)

Rynek Ńr. 110. (2802-1-2)

n&aryoy Langrock
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 

sprzedaje ze swego składa komisowego: 
b l a c h ę  cynkową — p a p ę  berlińską — ®*apefe 
szląski lub angielski — p o s a d s k ę  dgbową lub 
fornirowaną rozmaitego rodzaju, po umiarkowanych 
cenach fabrycznych (2582 8-10)

Załatwiam zarazem gotowe roboty z powyższych 
materyałów pod korzystnemi warunkami.

Mimnirtrdtya: u  S?«Mry&sa» '22, Bov,itv<wd

wytworzono u źródeł ae soil Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

S©EU® W IC HM  H O  KĄJPIfflŁI. 
Paozka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać sig do Vichy.

Dla wtiJmUnia fa ltw th ea  iądai naUiy, 
abp no wiuytUMeh produkiaeh inajdoisctip tif  

snaki:
„Korapaitli W 66 Ylc-hy".

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J .
....................................  PP.

oldwaswera 
(1742 22 -22)i W. Goldwasser*.

KWIATY.
Od lO do 50  cent. za doniczkę I

są do nabycia rośliny pokojowe

w Ogrodzie botanicznym.
Wiadomość na miejscu od godz. 9 — 121 
rano i od 2 — 4 popołud. Wejście boczną 
furtką po prawej stronie. (2799-1-3) |

Jak roku zeszłego 
8%

krzyże i wieńce |
z kwiatów żałobnych lub kolorowych 
nieprzemakalnych, na składzie w han­
dlu W  go F .  S z u k i e w i c z a  przy III -V #60* 5 - “
t  • •  a  - o  t )  i  , V  1 J - Wentzla, 8 .  rem tucha, Józefa G o ld w a slinn A. B. w Rynku, po cenach bar-1"  --------
dzo umiarkowanych. (2734-1-3)

Ma Podgórzu
pod Nr. 2 i 47 — są większe i mniejsze 
m ieszkania każdego czasu do wyna­
jęcia. — Wiadomość „pod czarnym orłem" 
na pierwszem piętrze. (2804-1-3) |

Foeićig do pijaństwa
icoże być w y l e c z o n y m  p e w n i e  za pomocą 
mojego wybornego środka ■ w i e d z ą  l u n  b e z  

w i e d z y  cierpiąoego.
Pani A. w Z. pisze 5 paźdz.: Ponieważ przysłany 

dawniej śrjdek przeciw pociągowi do pijaństwa 
jako wyborny uznany został, przeto mająe go dla 
kego innego zapisać i t  d. [2801-1-3]

Pan D. B. w Ł. pisze 2 paźdz.: SEa F a ń s b ą  
p o m o c ą  P a n i e  R e t z l a f f  jssteśmy teraz nsj- 
azozgśliwszymi ludźmi itd. Celem otrzymania tego 
środka należy udać sig z zaufaniem do podpisanego.
R e i n h o l d  R e t z l a f T  w D ż e m i e  (Saksonia).

K I P  3 złr. 50 ©. w. s.
K l o m p l e i n e  u b r a n i e  z i m o w e  dla kobiet | 

lub mężczyzn, składające sig:
J krepowego grubego kaftanika,
1 taki h grubych mocnych majtek,
1 pary n&jlep. watowanych rękawiczek,
J*p. najl. skarpetek lub pończoch wełn. ciapł. i grub., |
1 jedwabnej wielkiej chustki na szyje,
1 pary najlspssych mitynek.

Wszystkie te  rieezy razem kosztują tylko 3 złr. I 
50 cent w sklepie (2703-1-12)

W fesss, P r a i e r s t i a s s e  X r .  £ 6 .

r r

im o it i

S I S
jeatto MĄCZKA RYŻOWA speoyalni* 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeiona przystaje de ciała
nadaje cerze

MMI  HATOBALIi

SfS*B-sa3syst M e r i to m  w  JFssry iw i,
9, NA ULICY DE LA  P A K , 9.

W  K r a k  o w i e u pp. J . Trauozyńskiego, W. 
Radyka, Leona Faintucha i W. Fenza, — w Czar- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1729 60 )

S)
CS3

C50

5=3=3
—3

"agam ws » r
l l e a l n o s c

Te rzeozywiście wspaniałe kamieni* mc ją  pyszny 
I blask, są przeźroczyste j*k woda i odrrżuić sig da- 
I ją  od prawdziwych TYLKO przsz próbę. Rozsyłamy 

, „  , , ,  . . , lo jła tn ie : PIERŚCIONKI cigikie podwój, złoto,
przed rogatką, składająca się z czterech sztuka 3, 4 złr., KOLCZYKI oiężku podwój, złoto 
domów, ogrodów i placu pod budowę — lewa 5, 6 złr. za opLtnem wysłaniem pionigdzy. 
jest z wolnej ręki do sprzedania. — Błiż-1 ̂ 1 ?  pierścieniach naloty podać objętość.
sza wiadomość u p. A. Freiwalda, ulica 
F p o r y a ń s k a  Nr. 364. (2766-2-2)

W e m  b o l a
i  b e *  w s t r z y k i w a n i a ,

baz lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i  -j n o w ó j  m e t o d y ,  doświadezonój 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowżj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1762 75 ) s z y b k o

ww Hr. Hartmann, -aa
członek lekarskiego wydziału,

w Wfednta, Stadt, Seilergasse 11.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  & S F  osłabienie męz- 
k i e *  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
l i l i ę  i  w jrs to d y  wszelkiego rodza- 
J  m. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przśsyła.

rzy .  . .
Takźt! ciężkie guziczki do koszul, z podwoj. zlo- 

| te., z kamie darni, 3, 4 sir., łańccszki do regarków 
podwój, ziota nzjnow. kształtów 3, 4 5, 6 złr.

BIJOUTERIE W A AREM -
Fabriks-Niederlage (2553-3-12) 

w  W i e d n i n ,  A h r a te r s tr .  1 6 ,  w  W i e d n l s z .

W yszła z druku odbitka z „Czasu**
ż y c i o r y s ó w  p o s ł ó w  n a s z y c h  do R a d y  P aństw a

p. n.

0 
o
q  Representacya kraju om ego w Radzie państwa
0  1 8 1 9  r .

Kraków 1879 r., w 8ce, stron 243.
y  Książka ta odbita tylko w 200 egzemplarzach, sprzedaje się « 

wyłącznie w Administracyi wC z a s n “ po 2 złr. za egzemplarz. Q

Dzieło pamiątkowe illustrowane:
Jabilensz J. L Kraszewskiego r. 1879
wyjdzie na początku roku 1880, pod redakcyą: A. H. Mirkora, T. J. Roli, 
X. Jana Siem ieńskicgo, Alfreda Szczepańskiego, a z udziałem

znanych autorów.
Dzieło to obejmować będzie wszystko to, co w kraju i zagranicą z jubileu 

szem stało w związku, a ma pamiątkową wartość — z rycinami cennych darów, 
z odpisem wszystkich adresów i telegramów — na co od czcigodnego Jubilata uzy 
skane zostało pozwolenie. — Bliższe szczegóły zawarte są w prospektach.

Cena za 1 egzempl. z łr . 4 =  marek 8.
ADRES: „ W y d a w n i c t w o  d z i e ł a  p a m i ą t k o w e g o  o J u b i l e u s z u " — 

w K r a k o w i e ,  u!. S c h o l a s t y k i  1.410, na d o l e — gdzie jest główna ekspedycya.
Każdy prenumerator otrzymuje bilet przedpłaty. (2732 2 3)

Cały c z y s t y  dochód tj. po zaspokojeniu kosztów wydawnictwa 
i honoraryów autorskich — przeznaczony na pomnik Mickiewicza

w  Krakowie.
Administracya „Czasua przyjmuje prenumeratę i wydaje bilety.

Najlepsze i najtańsze światło 
ds ją  c. k. ujrzy w. ] rzen; śne

gazowe lampy bezpieczeństwa
znwelste bez dymu, awę <a i bezpieczne, bez fcnots, bez cylin 
dra. KoBst*. pslsuia zaledwie centa na godzinę Jedyny skład w sklepie fabryki

sikia
B r i i d e r  B  a S S ,  właściciele przywileju,

w Wiednin, I I ., l*jr»ter«tiB»se Xr. 5 §,
filia I., Stefansplatz Nr. 9.

UWAGA. Również mogą być wszelkie istniejące lampy na ten system użyte. 
Lampy te odznaczone zostały : a wystawie lińskiej srebrnym medalem. (2545 5 6)

t  j a t  i i i  i  wmmsMsm m m e
terdso  gnr,tÓwn#, trwał* i tani®.

J .  « .  &Ł.  F r a n k i ,
STOLARZE I TAFIOKROWIS, 1767 72 ,

ftrma założona 183S r., odsnasaona medalami,

nćbsa dem Seh331*rhof*.
Albmis inebti (wspaniało wydani*) z objaśniającym e«nnildsm za sartawem J  ałr.

Poszukuje się zdolnego

piwowara,
ttóryby od 15 listopada mógł objąć zarząd 
jrowaru na rachunek dworu, lub też za 
porozumieniem się na rachunek własny. — 
Zgłosić się do zarządu dóbr KAŃCZUGA 
jrzy P r z e w o r s k u .  (2783-2-3)

Skład fa b r y c z n y  
towarów sntany&h i z owozej wolny

SANDOR GRfiNWALD
w W iedniu, T li . ,  Marlahllferstrasse Ir . 104,

joleca swój obfity skład od najtańszych do najdroższych materyj na surduty, spo­
dnie i ubrania na porę jesienną i zimową, toskiny, peruwieny, ze strzyżonej wełny, 
■prawdziwego styryjskiego pakłahu dla mężczyzn, również paltociki damskie i pła­

szcze deszczowe. (2682-5-8)
Próbki, a dla pp. majstrów krawieckich arkusze z próbkami na żądanie.

M nHe senstem

I

6 E G B U N D E T  1 8 5 5 .

Die

fittest© nnd fp*©sst© |

a a se n s te in  4V o g le r
mWIElf ,

ł P r a g ,  B m l a p e i t  an d  »ll«n H a a p to rte n  U e n tic h la n d . and  d er Sebwetn. mit
Y ettj-itnn& cn fu r  a lle  u b rig en  en rop illscben  n n d  ttberseeiscben  Ł dnder, b e .o rg t

Anzeigen, Bekanutmachiingen, Gesuche etc, jeder Art,
*i«cha f  t s -  krófFnu u gen u n d  V e ra n d e ru n g e n , W aare n -E m p fe h iu n g e n , Verk3.ufe u n d  V erB te ig e ru n g en , Bank-Em iH oionen 

V orlo su n g en ,: Gen oral-V e ream  m lu n g e n  ; L e h r -  u n d  E rz ie h u n g s-, B ade- un d  H e ila n s ta l te n  ; E isen b a h n -  u n i  
S c h m .- jr t- P la n e  ; A sso c ia tio n s- , C o m m a n d ita r- . A g e n tu r- ,  S te lle n -  u n d  A rb e its -A n g e b o te , W ohnungB - un d
Ea,uf-(roBuche, P am iliennachrichten  etc. betreffend

in ajle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
i n  d e n x e t b e n  Pn>i<wn \*ie lo te tu re  nera H ub llknm  von d«n Z e l l w i i « : e t t  s e lb s t b e ro c lm e t w e rd e n , also o l i n e  

r l u i T  t ’ r o v i s l o n .  OITerven-A uuabm e a u f  A unoncen  und W e ite rb e f ird e ru n g  ó h n e  Ó e l t t t l i r e n -  
i e r - o U n i i i i B : und S { « » t p i i ¥ « r n n s i 'h l i ł g - e  Ob«r b e a b s ic h tig te  In se ra to

t ; r a l i * i  und  f r a n c o .
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Pllzneńsbte piwo wyszynkowe.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że w  dniu 3  listopada b. r. rozpoczynamy 

rozsyłkę piwa w yszynkow ego i że takowe do odwołania sprzedawać będziemy po 
z ł r .  l i " 5 ©  za 1 hektolitr netto za gotówkę na miejscu w browarze, lub po z ł r .  
1 4 * 3 0  na miejscu w  naszym składzie w  W iedniu, Oberdóbling Nussdorferstrasse 39 .

Zapewniając najpunktualniejsze i najtroskliwsze wykonanie każdego Żarnowie- 
zostajemy ^  z wysokim szacunkiem

H u r g e r l l c h e s  B r S n h a n s  w  P i l z n l e  (w Czechach).
(Za przedruk nie płaci się). BROWAR ZAŁOŻONY W R. 1842. (2728 2-2)

Czcionkami Drukarni „CZASU".

J lo ta  Księga Salacity Polsliej"
Rocznth l ig i  pod prasą. Rodziny, pra 

gnące być pomieszczonemi w fllmra Rocjniku, n 
prtsza się o js h  najwcześniejsze zgłe
•zenla, gdyż prz? wzrastających z k.żdym ro 
kiem roz.r.ii.rach Ks:ęgi‘ , tylko pew ;a liczba ro­
dzin nwzglgdaióną byo moż*. Bliższych szczi-gałów 
i warunków udziela niżej podpisany wydawca, 

P o z n a ń ,  10 wrzsśnia 1879 r. (2400-6-10) 
Teodor S E y c h liń s k l.  Ś. Marcin 43.

APTEKA ,f lD  U m i D f
Ksistantego Wissniawskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
®śraymala iwieś®

Wody m ineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne

sprzedaje takowe skrzyniami jako­
też pojedynczo. (1709 49

Uzdolniona panienka Ł‘Ż ,
ciu damskiem, mogąca _ prowadzić zakład szycia 
przy wigtszym m gazynie, j«k p .  Sobańskiego w 
Warszawie, p szukaje odpowiedniego n<aies>ozenia 
Adres: J .  M . p. rest. W l c l i e z S a * .  (2760 4 6)

Kandydat notaryalny
poszukuje umieszczenia na prowincyi; zgło­
szenia pod lit. K. N. poste rest. Kraków,

(2765 3 3j

We fabryce miodu
K a z i m i e r z a  R o b a c k l e g o

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 271 
w Krakowie, 

można dostać wyborowego miodu stołowe­
go na litry: jakoteż starego miodu w bu­
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
, akoto: Wiśniaku, Maliniaku, Dereniaku, 
)0 bardzo umiarkowanej cenie. Biorącym 

więcej naraz, opuszcza się 10$ od cen 
stałych. (2144-10-20)

Herm. Gust. Schwabe 
w Hamburgu
Wielki sM  starych worków.

[2339-14-32]

Starszego lekarza sztab. Dra Mmidta 
o l e j e k  n a  s t u c k

poprawny przez Bra JBL Deutscha, 
wyleczą^ każdą g łu ch o tę , jeżeli nie 
wchodzi od urodzenia, usuwa przytę­
piony słuch  1 szum w  uszach
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
jocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła podpi­
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi­
wy do nabycia u podpisanego utrzymują­
cego główny skład. (2439-6-)

J u l i u s z  O r a t z
w Wiedniu, I I . ,  P> aterstrasse 49.

We liKowie Blema żadnego składa 
tego olejku na i l . c l .

T artak  p a r o w y
ieszcze w ruchu do widzenia, składający 
się z belgijskiej machiny parowej o sile 
22 koni wraz z kotłem najlepszej konstru- 
icyi, żelaznej wielkiej piły i dużej angiel­
skiej piły cyrkularnej ze samokierowni- 
ctwem i 3 innemi piłami cyrkularnemi wraz 
z przenośniami, rzemieniami, piłami i wszel- 
riemi dodatkami, następnie z szlifierni, to- 
iami, kompletnego warsztatu kowalskiego 
i ślusarskiego, jest tanio do sprzedania. 
Tartak parowy Berteszów, % 
godziny od stacyi kolejowej Wybra- 
nówki (kolei Lwowsko-Czerniowieekiej). 

(2691-5-7)

]M.bezpieosna brzytwa.
O p i s  u ż y c i u .

Przy goleniu trzeba przedewszystkiem 
na to uważać, aby brodę najprzód dobrze 
namydlić, co można kilkakrotnie powtó­
rzyć. Potem należy narzędziem, trzyma- 
nem u najdłuższego końca, krótko i szyb- 
10 po twarzy przeciągać, przysuwając o- 
strze prawie równolegle z twarzą.

Tym nożem można się z łatwością i 
)ez żadnego niebezpieczeństwa we wszel­
kich kierunkach, zarówno prawą jak lewą 
ręką golić, podczas golenia zaś usunąć 
mydło z narzędzia, płukając je w wodzie.

Po ukończonem goleniu trzeba szrubę 
tak zwolnić, aby ostrze wydobyć; potem 
ostrze i całe narzędzie starannie się oczy­
szcza, bez jego nadwerężenia, i osadza je 
napowrót, ze stemplem na zewnątrz, fr­
atrze musi być nieco na dół przyciśnięte, 
aby szrubę mniej więcej na grzbiecie przy- 
szrubować można; wtedy instrument jest 
do następnego golenia w porządku.

Dla naostrzenia ostrza trzeba ją zwol­
nić, jak wyżej powiedziano, i usadzić ją 
w próżne puzderko tak daleko jak tylko 
można. Puzderko to dodaje się do ostrza 

W yłączny sk ład  na Galicyę tej 
brzytw y utrzym uje p. W. F e n z ,  
handel ga lan teryjny w Krakowie. 

(2515-10 )

OGŁOSZENIE
L. 407. ,2723-3-3)

A r c y b ł a c t n o  M iłosierdzia I 
Ba g iku  ? o h o ż i ! c |o  postępując w 
myśl artykułu 20 Urządzenia Banku po­
bożnego z r. 1850, zawiadamia wszyst­
kich, których dotyczyć może, iż fanty klej- 
notowe, które od lat dwóch i sukienne, 
które od roku i sześciu niedziel, w Banku 
pobożnym z s stawione, wykupionemi nie 
zostały, dnia 11 listopada i następnych 
1879 r. od godz. 9 zrana do 1 z połu­
dnia, w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 466 przez publiczną licytacyę sprzeda- 
nemi będą, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, reszta czyli nadwyżka 
w ciągu lat sześciu od licytacyi rachując, 
właścicielom zwróconą zostanie, nieodebra­
na zaś, po upływie tego czasu, stanie się 
Banku własnością.

Kraków, dnia 11 października 1879 r. 
Starszy Arcybractwa: Ciechanowski. 

Sekretarz: Tomaszek.

Asystent f&raaoyi
poszukuje umieszczenia. — Adres: F a r ­
m a c e u t a  poste restante K r a k ó w .

[2769 3-3]

U c z n ia w wieku lat 14, z u- 
kończoną 4tą klasą 

normalną lub lszą gimnazyalną, potrzebuje 
cukiernia Ant. M asłowskiego  
w Krakowie. Zamiejscowy ma pierw­
szeństwo. (2767-3-3)

Salon
z światłem północnem, nadający się szcze­
gólniej na pracownię malarską, do
którego przyłączonym być może drugi 
mniejszy pokój przyległy, jest zaraz do 
wynajęcia przy ulicy K o l e j o w e j  pod 
N. 22. (2761-3-3)

W
w ślicznem położeniu, w angielskiej połaci, 
jest do zamiany na majątek ziemski w 
Austryi-Węgrzech. — Zapytania pod lit. 
A. Ł. przyjmuje Rudolf M osie w 
Wiedniu. (2694-2-3)

3  lo liom oB U le
o sile 10 koni, Claytona i Shuttlewortha, 
zupełnie nowo naprawione, są natychmiast 
tanio do sprzedania w tartaku paro* 
wysn w Berteszowie, % godziny 
od stacyi kolejowej Wybranówki (ko- 
ei Lwowsko-Czerniowieekiej). (2692-6-7)

giSiE” 590 sir. -3DS
zapłacę temu, który przy użyciu

K o t h e g o  w o d y  d o  u s t
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
jędzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, II. Tabor- 
strasse 9 ,1 Stock. W T a r n o w i e  na skła­
dzie u J. Streisenberga, na placu Kazirn W.
Odsprzedający dla Krakowa poszukiwani.

(2174 12 )

lapeUs ffispaatóje mptylowy
P Ł A S Z C Z E  Z K A P T U R A M I  

na jesień  i zimę
z najlepszych styryjskich materyj pakła- 
cowych z wełny owczej, brunatne, szare 

lub czarne, w naturalnej barwie: 
ekki płaszcz podróżny z ka­
pturem ...................................złr. 7*—

ekki płaszcz podróżny lub my­
śliwski ...................................„ 10'50

ekki m ę ż y k o w ........................  12*—
Gruby zimowy mężykow do­

brze watowany.................... / 16—22
fiękne jopki lub styryjskie

s a k k o ...................................„ 12—16
Dam ski paltot modny i 

bardzo gustowny . . . .  „ 12—20

Iiepricnfcito bpsinsie styryjskie
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
daku, uznane jako najpraktyczniejsze, 

złr. 2 50 do 4 złr.
Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop­

skich pakłaków, modne materye na ubra­
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto­
wych sukniach za zaliczką pocztową han­
del sukien JAMA G M Z B E R G A  
w O r a z  w Styryi. (2460-2-8)

Oli c erpigcjch na żołądek!
O r i o v& o (podziękowanie dawniejsz-j da t,) Przj- 

ełane mi na iróbg przeciw wleloletńlema 
h a e z l o w i  Hnffa piersiowe ca-
b i e r k i  słodowe, tylko w niebieskim 
papierze .  te  znakiem ochr mnjm wynalazcy 
Jan aH affa , Bp a wiły bardzo błogą ul­
gę* tak. że z przyjemnością pros g o ponowne na­
da łonie 6 p»:zek j e i  z y  B a d a l i c ,

c. k major.
Do nadwornego dostawcy prawie wszyst­
kich panujących w Europie, pana Jana 
R o ja , c. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera zna­
cznych pruskich i niemieckich orderów, 
w Wiedniu, Graben, B. aunerstrasse N. 8.

Skład nt.-i>mnją w KRAKOWIE: pp. K. Czer­
nicki, W. Ferz, J. Janig*, St Markiewicz, W. Re­
dyk, E. S.rekin r, J. Tomczyński, K Wiazniewiki, 
A. Dylski apt.; w DROttOBYCZU p. L Dcbrzj- 
nieoki apt ; w NOWYM S44ZO p. R. Jtknbow- 
sto; w T A R N O W iE  p. E r iant ;  w RZESZOWIE 

J. Sehaittcr i Spółka [2431-4 8|

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocimki,


